
BW* ZŁOTE PASY
Paździora i Pietrzykowskiego
Sukcesy pięściarzy ZSRR
Polacy na II miejscu

Nr 82 (1570) Wcrszawa, 3 czerwca 1957 r. Cena 80 gr.

Gwardia utwierdza pozycję lidera
w nieoficjalnej punktacji

Ostatnie decyzje
MiKlrz Europy Kazimiera- razdaior w asyście Maki,- Merpera 

i Kldda Fol. CAF

na ringu w Pradze
PRAGA. 1.6 (tel. wt). Tegorocz

ne mistrzostwa Europy w boksie 
przyniosły sukces Związkowi Ra
dzieckiemu, który zdobył trzy ty" 
tuły mistrzowskie I wyprzedził Pol
ską | nrf, które mają po 2 mi- 
utrzów oraz Włochy, Rumunię 1 
Bułgarie, które wywalczyły po J«d-

Według nieoficjalnej punktacji 
prowadzonej- tu przez dziennikarzy 
wg zasady: za zwycięstwo w tur
nieju — 1 pkt., za zwycięstwo w fi
nale — 3 pkt., za udział w finale — 
1 pkt. pierwsze miejsce zdobył 
Związek Radziecki — 26 pkt., 2- Pol
ska — 22 pkt., 3. NRF — 18 pkt.,

tacja 60:58. 59:59 dla Jakovljevlca. 
60:58, 60:58, 58:59. 1. Pietrzykowski 
(Polska), 2- Jakovljevlc (Jug), 3. 
Nickel (NRD) I Schoenberg (NRF).

waga półciężka: NEGREA (Rum) 
pokonał 3:0 Stankowa (Bulg). Punk
tacja: 59:57, 60:58, 60:58. 1. Negrea 
(Rum), 2. Stanków (Bulg), 3.Csabaj- 
sky (Węgry) 1 Cipto (CSR);

waga ciężka: ABRAMÓW (ZSRR) 
wygrał z Mariutanem (Rum) 3:0. 
Punktacja: 60:57, 60:55, 60:58, 1. A- 
bramow (ZSRR). 2. Mariutan (Rum), 
3. Nemee (CSR) i Davidowlc (Jug).

15 pkt., 6—8.
16 pkt., 5. Rumunia — 

Jugosławią. Czecho-
słowacja i Bułgaria — po 10 pkt., 
9-11. NRD. Austrie t Finlandia — 
po fi pkt., u. Szkocja — 5 pkt., 13. 
Anglia — 4 pkt.. 14. Francja — 3 
pkt., 15—19. Węgry, Belgia, Szwaj
cara. Walia, Irlandia — po 2 pkt., 
20. Holandia' — 1 pkt., 21. Turcja — 

0 pkt.

Wyniki walk finałowych przedsta
wiają się następująco;

waga musza: HOMBERG wygrał 
z Dobrescu stosunkiem głosów 4:1. 
Sędziowie punktowali: 57:59, 59:57. 
59:57, 59:58, 59:58. Klasyfikacja w 
tej wadze przedstawia się nastę
pująco; 1. Homberg (NRF), 2 .Do- 
brcscu (Rum.), 3. Libeer (Fr) 1 Da- 
vles (Walia);

waga kogucia: GRIGORIEW
(ZSRR) pokonał Piovesanl (Wl) 3=0. 
Sędziowie punktowali: . 60:57, 60:57. 
59:5«. 1. Grlgorlew (ZSRR), 2- Pio
vesanl (Wh, 3. Goschka (NRF) 1 
Morrisa! (Szkocja);

waga piórkowa: WELINÓW (Bulg) 
pokonał Sltri (Wł) stosunkiem gło
sów 3:2. Punktacja 59:58, 58:60,
58:60. 59:58, 60:58. 1. Welinów (BulgL 
2- Sltri (Wł), 3. Boczarski (Polska)

PRAGA, 2.6. W niedzielę 2 bm. 
odbył się wspólny obiad uczestni
ków mistrzostw Europy w boksie, 
na którym tradycyjnym zwyczajem 
rozdano nagrody. Nagrodę dla naj-
lepszego zawodnika mistrzostw o- 
trzymał Jenglbarian (ZSRR), drugą 
nagrodę otrzymał Walasek. Nagro
dę dla największego pechowca 
przyznano Włochowi Sltri. .Ponad
to przyznano specjalną nagrodę dla 
Kubera (Austria), który wprawdzie 
wygrał swoją walkę przez dyskwa
lifikację. ale ponieważ jednocześnie 
został wyliczony, nie mógł wal
czyć dalej.

ŁKS potknął się w Radlinie - Legia remisuje z Wisłą
GWARDIA wygrała ważny mecz wiosennej rundy. Z trudem bo z trudem, w stylu po

wiedzmy nie imponującym, ale wygrała. Umocniła się też dzięki 2 punktom — zdo
bytym na najgroźniejszym rywalu Górniku Zabrze na pozycji lidera i wydaje się, że po
winna się na czele tabeli utrzymać do przerwy letniej. Niedzielna forma Gwardii 

nie wszystkim przypadła do gustu. Były okresy gry, w których zespół warszawski nie 
był sobą, atakował dużo gorzej, niż w ostatnich meczach, no i wreszcie strzały, któ
rymi piątka napadu tej drużyny mogła się poszczycić, nie były tak zaskakujące I dyna-
miczne jak poprzednio.

Stwierdzając ten fakt na 
wstępie, zdajemy sobie jasno 
sprawę, że przyczyną pewnej 
nerwowości w grze napastni
ków gwardyjskich, a w związku 
z tym i braku płynności w prze
prowadzaniu oraz wykańczaniu 
akcji, był przeciwnik godny 
miana wicelldera, była jego mą
drze zorganizowana i doskona
le pracująca obrona.

Franosz, Florencki. Olejnik. Ga
wlik — wyróżniali się. w niedzie
lę spośród zawodników zabrzan. 
a bramkarz Machnik w pełni udo
wodnił, Iż Jego pozycja jako na
szego bramkarza nr 2 jest abso 
lutnie uzasadniona.

Drugim powodem słabszej gry 
była oczywiście stawka meczu i 
towarzyszący jej zwykle balast 
psychiczny, hamujący często swo
bodę koniecznej na boisku myśli.

Mimo ló gwardziści dopięli swe
go. głównie dzięki olbrzymiemu 
wysiłkowi fizycznemu, zaciętości i 
poświęceniu ” w najtrudniejszych 
chwilach. Tak bowiem grała defen
sywa Gwardii I za to należą się 
je| wielkie brawa. Żaden z piątki 
defensywnej Gwardii nie ma wiel
kich aspiracji do gry w repre-
zentacji, razem tworzą oni

Paździor (z prawej) w walce o zloty medal z l inem Maki

Red. G. Aleksandrowicz
4?

i Safronow (ZSRR); 
waga lekka: PAŹDZIOR 

wygrał z Maeki (Fin) 3:0.
(Pblska) 
Punkta-

cja: 60:57, 60:37, «0:57. 1. Paździor 
(Polska), 2. Maeki (Fin.), 2. Ki** 
(Szkocja) l Herper (NRF);

lekkopólśrednla: JENGIBA- 
RIAN (ZSRR) wygrał z Ivaniisem 
(CSR) 3:q, Punktacja: 60:58, 60:59, 
60:57. 1. Jenglbarian (ZSRR), 2. Iw 
nuB (CSR), 3. Milewski (Polska) i 
Lukic (Jug);

waga półśredńla: GRAUS (NRF) 
wygrał przez tko w 3 r. z Potesilem 
(Austria). 1. Grans (NRF), 2. Fotesil 
(Austria), s.Tiedt (Irlandia) 1 Gro- 
mow (ZSRR);

waga lekkośrednia: BENVENUTTI 
<Wł) wygrał z Walaskiem (Polska) 
ttosunkiem głosów ^:2. Punktacja: 
39:iO, 59:57, 60:57, 59:59 zę wskazą* 
niem Włocha. 59:59 ze wskazaniem 
Polaka. 1. Benvenutti (W), »■ »«•, 
!a»ek (Polska), 1. Sobolew (ZSRR! 
1 Catoll (NRD); ■ .

W»S* ieednla: . PIETRZYKOWSKI 
(Polska) wygrał, g, 3»kóvljeyicem 
dug) «lonmkUm głosów 3:2.’punk-

Widziałem mecz
na 
str.

mew *
ZSRR-Rumunia1:1 4

blok, o który kruszył się w nie
dzielę atak złożony z 4 reprezen
tantów Polski. Nie piszę tego po 
to, by kpt. Reymanowi proponować 
Hodyręr Maruszkiewicza, Wiśniew
skiego, czy Stefaniszyna do Jede
nastki na Moskwę, ale nie mogę 
odmówić tym chłopcom pełnego u- 
znania za niedzielną grę, właśnie 
za pomocą tego oryginalnego po
równania. Bo wydaje ml się. że 
wszystkie inne słowa pochwały by
łyby za ski*omne na określenie Ich 
postawy w zwycięskim spotkaniu 
z Górnikiem Zabrze.

Na meczu, w którym dwie dru
żyny dysponują dobrymi liniami 
defensywnymi, nie może paść dużo 
bramek. Tak się też stało na Sta
dionie Dziesięciolecia. Naszpikowa
ny reprezentantami atak Górnika 
zdobył tylko jedną bramkę, roz
strzelana piątka gwardzistów tyl
ko dwie. Ale za to wszystkie trzy 
były nie do obrony. Jedna nawet, 
Jest swego rodzaju majsterszty
kiem Baszkiewicza, zdobyta bez
pośrednio z rzutu rożnego. Piłce 
strzelonej z rogu nic nie mogło 
stanąć na przeszkodzie, ani do
skonale grający Machnik, ani 5 lub 
6 głów defensorów Górnika. Do
skonale wymierzona piłka poszy
bowała najwygodniejszą dla siebie

o
ŁKS uti ZA

Polonia By-

Góraik

Lech Poxnai

Cho-Ruch

21:10’

10:6

17:13

GRUPA POŁUDNIOWA

Garbarnia

Piast Gib

Włókniarz Chełmek

Stal Mielec

Cracovla 
2:0 (0:0).

Naprzód Lłpiny 
4 0 (1:0),

Boń Radoi.i — 
(0:1).

Gwardia warszawa

AKS Chorzów 
Kraków 2:1, 

Concordia Knurów 
wice 2:2,

CWKS Kraków —' Stal Rzeszów 
2:2 (2:1),

Górnik RaBttB 
(2:1).

Stal Sosnowlee 
tom 3:2 (2:9).

Zabrze 2:1 (0:0).
Wisła Krabów - 

2:2 (1:1).
Lechia Gdańsk - 

1:0 (1:0).
Budowlani Opole 

rzów o:l (0:9).

1. Gwardia W-wa
2. Lechia Gdańsk
3. Górnik Zabrze
4. ŁKS Łódź
5. Ruch Chorzów
6. Legia w-wa
7. Budowlani Opole
8. Stal Sosnowiec
9. Wisła Kraków -

10. Polonia Bytom
11. Górnik Radlin
12. Lech Poznań

8:8 13:18
8:8 - 13:20 

10:12

drogą przeciwległe okienko
bramki. Musimy przyznać. że 
Baszkiewiczowi wyszedł kapitalny 
rzut z rogu.

Czy Górnik był drużyną gorszą? 
Gorszą nie. ale mniej skuteczną 
co wyraża się nie tylko stosun
kiem bramek, ale i sytuacjami

Wielka radość w obozie gwardzistów, 
Gwardia zdobyła prowadzenie 2:1 s

podbramkowymi. Gwardia, mniej 
błyskotliwa w poi u,stworzyła jed
nak • dzięki dobrej grze swych 
skrzydłowych. szczególnie Ga 
Wrońskiego, nieco więcej gorących 
momentów pod bramką Machnika, 
aniżeli Pohl. Lentner. Jankowski i 
Kowal na przedpolu Stefaniszyna.

Górnik grał ładniej, bardziej pre 
cyzyjnie. podobał się warszawskiej 
publiczności ale robił to wszyst
ko za wolno 1 zbyt przejrzyście dla

przed chwilą bowiem
Górnikiem Zabrze

Fot. E. Warmiński

Szombierki 0:2

2

Bowden- 3.58.7
NOWY JORK. Srednlodystanso- 

wiec Don Bowden przebiegł lako 
pierwszy Amerykanin 1 milę po
niżej 4 ’m1n. Na zawodach w Stock- 
ton uzvskal on czas 3.58,7. Bowden 
jest 12 lekkoatletą na święcie, 
który zeszedł na' tym dystansie po
niżej granicy 4 min. Jego wynik 
|est trzecim rezultatem w historii 
lekkoatletyki. Czasy lepsze od 
Amerykanina uzvskal! ledynie Au
stralijczycy: rekordzista świata
Landy — 3.58.0 oraz jego rodak 
Bailey

JUTRO! 5

8

Cracovia 
Piast Gliwice 
Naprzód Lipiny 
Szombierki 
CWKS Kraków 
Stal Rzeszów

13:3 
10:6 
10:6 
10:6
9:7

Garbarnia Kraków 7:9
AKS Chorzów 7:9
Włókniarz Chełm. 6:10

18:10 
18:12 
16:13 
10:6 
15:12

8:14 
6:17 
8:12 

10:20
5:12

(a)obrońców przeciwnika.
GRUPA PÓŁNOCNA

Górnik Wał-

Toruń : CWKS

Sparta Lubań

Bzura

8. Chrobry Szczecin 6110 13:10

9:14

asów szybownictwa

Stal Mielec 
Concordia Knur. 
Broń Radom

12:4 
12:2- 
10:4 . 13:6 

5:3 
12:10

Polonia. Gdańsk 

- CWKS Bydg.

5. CWKS Bydgoszcz
6 Marymont W-wa 8:8 10:9
7. Górnik Wałbrzych ^7:9 7:11

5:11 .

w drugim rzuciedomo już,

ogół

Do swej rekordowej formy wra- dzlemy więc chyba mieli okazję

Mistrzowski start

formę szybko zwyżkującą. 
Stadionie Dziesięciolecia , bę-

Ligowy chrzest lekkoatletów

wyliczony, nie mógł PIERWSZY rzut rozgrywek 
mistrzostwo I i II ligi lekko
atletycznej oraz eliminacje o wej- 

ście do II ligi zgromadziły na 
starcie niemal wszystkich naszych 
lekkoatletów. Mimo wczesnej po
ry padło sporo dobrych wyników 
oraz zanotowaliśmy wiele rado
snych niespodzianek. Do takich 
trzeba zaliczyć właśnie wyniki 
Maruchy w skoku w dal 7.32, Cho- 
.leckiego na 400 m pi. 54,2. Cmo* 
Równy na 100 m 12,1, Kolejwy i 
Kroemecke na 100 m pl. po 15,2. 
Świadczą one o stałym postępie 
naszego zaplecza, szykującego się 
do zajęcia miejsca aktualnej czo
łówki.

Czołowi nasi zawodnicy nie my
ślą- jednak bynajmniej ustępować 
nowicjuszom. Sidło znów rzucił 
„swoje” 75,44, znów przekroczył 
..70” Paprocki, ponad „50” w dy
sku rzuca regularnie Piątkowski, 
podobnie jak ponad 16 m w kuli 
Sosgńrnik i Kwiatkowski. Folk 
przebiegł 100 m w 10,6, a Dmow
ska znów rzuciła dyskiem lepie!

rekordu Polski, mając tym
razem 48.03.

Polonia Bydg. 
□rzych 3:1 (2:0), 

Warta Poznań •
3:0 (2:0), 

Calisla Kalisz
3:0 (2:0), — ■

Pomorzanin 1

Iwański, który skoczył Już 
7.40. To samo chyba trzeba też 
powiedzieć o Adamczyku, legity
mującym się Już wynikiem 4,32. 
Adamczyk startował poza tym w 
pięciu konkurencjach, o których 
wydawało się już, że zapomniał. 
Czyżby miał ochotę spróbować 
jeszcze raz swych sił w 10-boJu? 

Same rozgrywki ligowe przynio
sły pierwsze rozstrzygnięcia. Wia-

o miejsca 1—3, a wice o tytuł dru
żynowego mistrza Polski walczyć 
będą zespoły CWKS Warszawa — 
43.808 pkt., AZS Warszawa — 
40.224 pkt. i CWKS Bydgoszcz — 
35.700 pkt. Te zespoły wyprzedziły 
pozostałe 9 drużyn doić wyraźnie. 
Zeszłoroczny wicemistrz Polski 
warszawska Sparta zdobyła 36.635 
pkt. co daje jej prawo do walki 
tylko o miejsca 7—9.

Na tydzień przed Memoriałem 
Kusocińskiego lekkoatleci nasi 
przeszli generalny chrzest w wal
kach ligowych. Mimo braku re
kordów Polski wykazali oni na

oglądania dobrych pojedynków z 
rezultatami już rekordowymi.

W II lidze bardzo dobrze wy
padła poznańska Olimpia, która 
zapisała na swym koncie 35.545 
pkt.. a więc więcej niż pięć ze* 
społów pierwszoligowych. Olimpia 
też, oraz poznański AZS mają w 
tej chwili największe szanse na 
awans do I ligi.

Wyniki ligowych spotkań lekko
atletów zamieszczamy na str.

Wrocław 1:1 (1:1).
Marymont W-wa — 

4:2 (3:1),
Chrobry Szczecin 

Chodaków 6:0 (3:0).

1 CWKS Wrocław
2. ' Polonia Bydg;
3. Calisia Kalisz
4. Warta ' Poznań

9. Polonia Gdańsk 6:10
10. Pomorzanin Toruń 6:10

Bzura Chodaków 5:11
Sparta Lubań 4:12

LESZNO, 2.6. W dniu 2 bm. 
rozpoczęły się w Lesznie IV Szy
bowcowe Mistrzostwa Polski. Na 
uroczystość otwarcia przybyli: 
sekretarz KC PZPR, wicemarsza
łek Sejmu Z. Kliszko, minister 
Obrony Narodowej, gen. dyw. M. 
Spychalski, członkowie KC PZPR 
A. Starewicz i W. Titkow. wice
minister Obrony Narodowej, Szef 
Głównego Zarządu Politycznego 
WP, gen. bryg. J. Zarzycki, pre
zes Zarzadu Głównego LP2 gen. 
bryg. J. Turski, generałowie WP 
oraz liczni przedstawiciele miej
scowego społeczeństwa.

Uroczystość zagaił przewodni
czący Prezydium Pow. Rady Na
rodowej w Lesznie P. Kałuża, po 
czym krótkie przemówienie wy
głosił prezes Aeroklubu PRL, do
wódca Wojsk Lotniczych gen.

wodnikom sukcesów w Ich szla
chetnej. sportowej rywalizacji.

Następnie prezes Aeroklubu 
PRL wręczył dyplomy honoro
wych członków APRL Z. Kllszce. 
M. Spychalskiemu, W. Titkowowi 
I J. Zarzyckiemu.

Pierwszą konkurencją zawo
dów był przelot na 90. km na 
dystansie Leszno—Ostrów Wlkp., 
przy czym , punktowano czas 
przebycia tej t--asy. Wystartowa
ło do niego 40 zawodników, w 
tym 3 pilotów Jugosłowiańskich. 
Ze strony polskie] startują w 
tych zawodach — obok obrońcy 
tytułu mistrza Polski M. Gorze
laka — mistrzowie świata L. Ba* 
Jewska, P.. Majewska, W. Szerh- 
plińska. A. Brzoza, E. Makula, J. 
Popiel, J. .Wojnar i H. Zydorczak 
oraz Inni wybitni polscy szybow-

3«*

1 i

Stefanlszyn zabrał piłkę spod nóg Pohlowi (zasłonięty). Obok 
. Wiśniewski '

Iłodyra, a na pierwszym piania
" Fot. E. Warmiński '



Nr 81PRZEGLĄD SPORTOWY
Str. ł

Nasi specjalni wysłannicy: red, red. Zmarzlik i J. Wojdyga telefonują z Pragi

Sylwetki
mistrzów
Waga musza: Manfred HOM

BERG iNRFi. lat 23, pochodzi 
z Dusseldorfu, stoczył 140 
walk, z czego 11 przegrał. 
Technik budbwlanv.

Waga kogucia: Oleg GRIGO
RIEW (ZSRR), lar Ifl. Moskwa. 
07 walk — przegrał 9. Stu-

Waga piórkowa: Anatol WE
LINÓW iBiiłgaria). Lat 24. So
fia. Walk 158. 24 porażki. Me- 
C Waga lekka: Tadeusz PAŹ
DZIOR (Legia W waj ur. 4.3. 
1935 r. w Radomiu. Kawaler. 
Do mistrzostw Europy w Pra
dze sioczvl walk 9/, z czego 
8 przegrał i 2 zremisował. 
Wvstąpif dwukrotnie w repre
zentacji Polski na meczach z 
NRF i Finlandią. Obie walki 
wygrał. Jest on aktualnym 
wicemistrzem Polaki w kate
gorii lekkiej. W Pradze od
niósł 4 zwycięstwa, wygrywa
jąc kolejno z bagietko (ZSRR'. 
Viticem i.hig i. kiddem (Irl) i 
w finale z Maki (Ftal.).

Waga lekkopółśrednla: Wło
dzimierz JENGIBARIAN iZSRR).
Lat 25. Jerywań. 14 
13 przegrał. Student 
lu Pedagogicznego.

Waga półśrortnla: 
GRAUS (NRF). Lat 21.

Instytu-

Gerard

lamern. 89 walk -- 14 prze
grał. Górnik.

Waga lekkośredrda: Mino 
BENVENUTTI (Włochy., lat 18. 
Triest. Walk zwycięskich 55. 
30 wygra! przez k. o. Siudom. 
I roku medycyny.

Waga średnia: Zbigniew 
PIETRZYKOWSKI (RBTS Biel
sko). ur. 4.10.1934 r. w Biel-

Pradze na 153 walki — 10 
przegrał. W reprezentacji Pol
ski stoezv! 19 walk. tylko 
dwukrotnie przegrywając 
(Papp i Koniny». Zadebiutował 
w reprezentacji 1953 r.. zwy
ciężając Fina Kcmtula. Naj
bardziej wartościowym sukce
sem Pietrzykowskiego Jeat 
zdobycie tytułu mistrza Euro
py w* Berlinie oraz zwycięstwa 
nad takimi pięściarzami. Jak 
Papp (Węgry». Tołstikow i 
Karpow (ZSRR), Rienhardt 
(NRF) 1 Ane\ (Francja). W 
Pradze Pietrzykowski odniósł 
3 zwycięstwa, wygrywając ko
lejno z Kuchtą (CSR), Nicke- 
lerii iNRD) i w finale Z Jakovl-
jcvicem (Jugj.

Waga 
NEGREA iRumunia), lat

Gatrgł

Bukareszt. 89 walk — 6 prze
grał. Spawacz.

Waga ciężka: Andrzej A- 
BRAMOW (ZSRR), lat 22. Mo
skwa. Walk 166. 19 walk prze
grał. Żołnierz.

Historia XII mistrzostw Europy w boksie
AKT OSTATNI

Homberg, Grigoriew, Welinów, Paździor, Jengibarian

Graus, Benvenutti, Pietrzykowski, Negrea, Abramów
zwyciężyli w walkach finałowych

PRAGA, 1.6 (twl. wł.). 16 tysięcy > przewagi z.dobytej w pierwszym 
widzów wypełniło trybuny Zimo i starciu. Piovesani chciał odrobić 
wego Stadionu, by niemal’ do pół I utratę punktów. Dopiero w trze- 
nocy obserwować walki finałowe ciej rundzie Włoch zdołał naresz- 
tegorocznych mistrzostw Europy w 'cie rozgryźć przeciwnika, ale było 
boksie. „Zimni Stadion'’ me ’ to juz o wiele za późno.
miał wiele wspólnego ze swoją na- j 
zwą w sobotę. Jupitery o sile 9 t»s 
wart rozlewały na ring i widownię 
trudny do wytrzymania żar.

Ludzie, którzy siedzieli na krze- Włoscy pińrkowcy nie t mają 
słach, rozwiązywali krawaty i roz szczęścia w finałach. Na Olimpia- 
pinali koszule. Cóż dopiero mówić ; dzie w Helsinkach odebrano zwy- 
o pięściarzach. Każdv z ni( ii w i clęstwo Włochowi Caprarrl. wpro- 
sobotę uchodził z ringu skonany, wadzając na tron mistrzowski ,,na 
zlany potem, ledwo trzymający się siłę*' Zacharę (CSP) i to m. In. 
na nogach. I dzięki głosowi polskiego sędziego.

, Odbiło się to fatalnie na Antkiewi- 
' czu, bo zemsta zadziałała bardzo

TEGO CHŁOPCA 
DOTKLIWIE SKRZYWDZONO

CIERNIOWA DROGA 
DO MISTRZOWSKIEJ KORONY i szybko.

i u- o.. skrzywdzono dotkll-
Jut po pierwszo] wólce wleczo- wie Sltrl. przyznając zwycięstwo 

ru wydawało się, iż stojący na po- niezwykłemu szczęściarzowi Biiłga- 
dlum zwycięzców Homberq, lada , ow! Welinowowi. I tym razem za
chwila stoczy się na matę, że nie 
przetrzyma całej ceremonii deko
racji. A właśnie Homberg miał
naltriidnlejaza drogę do tyuiłu mi- 
strzowsklegn. Żadnej walki nic wy-

Uecvdowal o
<łov>l. 1.

Awantura,

Polak pan Ma-

jaka wybuchła po
ogłoszeniu werdyktu, była bez pre
cedensu na mistrzostwach Europy.

grał Jednogłośnie, każde Jego zw\ •; Publiczność nie pozwoliła odegrać 
cięstwo z wyjątkiem finałowego, j hymnu bułgarskiego, tak Iż płytę 
było kwestionowane. 3 razy zwycię- musiano puszczać cztery razy, za- 

i nim wreszcie stała się słyszalna i 
można było dokonać aktu dekora-

Rozwiązane 

rękawice
Kml Briknme, Jako pierwszy x 

reporterów radiowych • ściągną! 
zaraz po finałowej walce do mi
krofonu Manfreda Homberga. No- 
wokreowany mistrz Europy powie
dział. że mniej go zmęczyły czte
ry walki w turnieju, niż stanie na 
najwyższym stopniu podium pod
czas grania hymnu. — Byłem bar
dzo wzruszony i nie wiedziałem, 
co się ze mną dzieje — powiedział

cjl mistrza Europy.
Welinów Jest niezłym pięścia

rzem. dobrze operuje prostymi, 
ale to stanowczo za mało na pas 
mistrzowski. ..Żywe srebro". Jakim 
Jest Sltrl. atakował przez trzy 
rundy, Włoch Jest bokserem 
wszechstronniejszym, bardziej kla
sowym.

TE NERWY, TE NERWY, 
ALE DOBRY KONIEC

Homberg.
*

Po ogłoszeniu zwycięstwa Weli
nowa (Rr.lg) stosunkiem głosów (1:2 
nad Włochem Sini z widowni po
derwał się Jeden z rodaków Wło
cha I żywo gestykulując podążał 
w kierunku ringu. Pełnego tempe
ramentu kibica szybko uspokoili

Homberg (NRF)
ży! werdyktem 3:2. Jeao wygrana 
z Dobrascu (Rum) była najbar
dziej bezsporna, ale I tym razem 
znalazł się sędzia, który wytypo
wał Rumuna Jako mistrza Europy. 
Dobrescu stanowczo nie miał 
szczęścia. Ten ■wiecznie drugi pięś
ciarz przegrał finałowy pojedynek 
z Baselem w Berlinie, ze Splnksem 
w Melbourne i z Homberglem w 
Pradze. Zawsze znajdzie się lepszy 
od niego pięściarz.

Homberg, kontynuując piękne 
tradycje Basela, w pojedynku fi
nałowym walczył bodaj najlepiej. 
Stosował piękne zwody, trzymał 
stale atakującego Dobrescu na dy
stans, bił celne ciosy w korpus.

Ten niezwykle utalentowany i to 
nie tylko w boksie chłopiec, któ
remu Przegląd Sportowy już 3 mie 
ślące temu przepowiedział tytuł 
mistrzowski, po zakończeniu walki 
wydawał się bvć bezsilnym dziec
kiem. Wiele trudu kosztowały go

Duże zdenerwowanie zapanowało 
w’ polskim obozie, gdy na ring 
wyszli Paździor i Maeki (Finlan
dia). Skoki formy pięściarzy w 
Pradze były tak ogromne, tż nigdy 
nie wiedziało się. czy wczoraj 
wspaniale boksujący zawodnik nie 
będzie dzisiaj cieniem samego sie
bie. Zresztą sam Paździor w nie
małym stopniu przyczynił się. do 
naszego zdenerwowania, walcząc 
w 1 minucie bardzo Jałowo, dając 
się wyprzedzać ciosami.

Co się dzieje? Ten bokser któ
ry sparaliżował wspaniałego Kidda 
nie może sobie dać rady z Maeki, 
którego Już raz wysoko pokonał? 
Spokojnie, to tylko zdenerwowa
nie. Któż by nie denerwował się 
finałem mistrzostw Europy.

Powoli nasz reprezentant odzy
skuje spokój. Znowu zachwyca wi
downię szvbklml jak myśl lewymi 
prostymi, których w drugiej run
dzie ładuje 6 z kolei, w czasie chy
ba nie większym niż fi sekund. Z 
minuty na minutę coraz bardziej 
zachwyca widownię i kończy wal
kę jak wielki mistrz, pozostawia
jąc na widowni Zimowego Stadio
nu niezatarte wrażenie.

Dzielny Maeki z Finlandii zasłu
żył także na pochwałę. Parł do 
przodu, atakował, nie zdołał jed
nak złamać naszego mistrza pię
ści. Wicemistrz Polski został mi
strzem Europy! I to w Jakim sty
lu! Brawo!

WIRTUOZ PlgŚCI DAJE POKAZ

pięściarz; 
tronowy

której nawet elek- , kowsklm 1 składaliśmy mu najser- 
nin zduH- ricczniejsze gratulacje za to. iżmózg nic zlic;

nych i parowanych ciosuw.
* .,Burza** z Zagłębia Saary niwe

luje I niszczy wszystko co ma na 
drodze. ,,Burza** z Frauenlauter 
zniszczyła i zdruzgotała także Po- 
testla. W trzeciej rundzie Austriak 
2 razy był na deskach, bohatersko 
trzymał się do końca, ale nic tu 
nie pomogło bohaterstwo. Sędzia 
uchronił go przed niszczącym hu
raganem przerywając, walkę.

NA DOROŻCE NIKT 
NIE PRZEGONI MOTORU

stanął na wysokości zadania. Oby
dwaj przedwnicv po walce wyglą
dali opłakanie. To był pojedynek... 
na pięści.

ZWYCIĘŻYŁA MŁODOŚĆ 1 SIŁA

pojedynku.

To 
llrlną

Jakżeż bardzo różniła się na
stępna walka od tego porywające-

Zahipnotyzowany

Negrea (Rumunia)

walczył

mogły uniki,
arsenałcały

piękna, zdrowa, silna

Benvenutti (Wiochy

Zwyciężyla 
młodość.

WAGA I ODPORNOŚĆ 

natomiast rady sama 
walce Abramowa z Ma-

zwody, nie pomógł 
sztuki technicznej.

(Rumunla). Kolosalna 
„.______fizyczna wystarczyła 

pięściarzowi radzieckiemu na zwy-

Europy, zdobyli tytuł, który wy
walczył dla nich młody debczak 
Negrea, Ten chłopak, twardy Jak

Krzykllwl Rumuni mieli wreszcie 
okazję do radosnych pień. Po raz 
pierwszy w historii mistrzostw

żelazo, silny jak August Mocny 
swą żywiołową siłą rozbił dobrego 
technika, inteligentnego pięściarza. 
Jakim Jest Stanków (Bułg.). Nie po-

Walasek stanął naprzeciwko Ben- 
venuttiego zapatrzony jak w obraz. 
Przymierzał się. składał, wypatry
wał momentu na zadanie ciosu i 
jakoś nic z tego nie wychodziło.

Szybkość, szybkość decyduje o 
wszystkim w XX wieku. Teraz się 
nie Jeździ dorożką ale odrzutow
cem, a tymczasem Walasek robił 
wrażenie mistrza bata w tej wal
ce. Benvenutti, który nie Jest żad
ną wielką klasą, pokonywał go 
właśnie szybkością.

by! wyścig motocykla z 
_ ___ , karocą. Choć Walasek 
ładniejszą svlwetkę, choć lepiej 
openńe prostymi, to Jednak Ben- 
venuttl zdołał zadać więcej ciosów 
w (ej walce. Gdy jakiś dobry duch

WYGRAŁA
Nie dała 

młodość w 
riutanem 
przewaga

clęstwo, choć nie przyszło mu ono 
łatwo.

Pół Abramowa, czyli Marlutan. 
spisywało się bardzo dzielnie w 
trzeciej rundzie, okładając pięścia
rza ZSRR twardymi ciosami. Abra-

Mówi
Feliks

STAMM
PRAGA, 2.6 (tel. wł.). Było 

Już grubo po północy, kiedy 
w sobotę w hotelu Flora w 
pokoju oznaczonym nr 328 
zebrał się zadowolony sztab 
polskiego boksu. Znajdowali 
się tam trener Feliks Stamm, 
ze swoimi pomocnikami 
Szczepanem i Zalewskim, ka
pitan sportowy PZB St. Cen- 
drowski, wiceprezesi PZB — 
Hieronim Mrozowski i Tade
usz Pasturczak oraz kierow
nik ekipy Stanisław Szot,

Na naszą prośbę trener 
Feliks Stamm zgodził się zro
bić parę uwag na temat tur
nieju.

— Poziom praskich mi
strzostw Europy był, moim 
zdaniem, słabszy od turnieju 
berlińskiego, nie mówiąc Już 
o warszawskim. Przyczyniło 
się do tego w głównej mie
rze nastawienie AIBA, według 
którego wyżej ceni się teraz 
siłę ciosu od techniki. Jednak 
praski turniej w porównaniu 
z Melbourne był tylko nie
winną zabawką. Tam walki 
czyste, bez faulów można 
było policzyć na palcach Jed
nej ręki, tu bądź co bądź sę
dziowie ringowi starali się w 
zasadzie robić wszystko, aby 
faule wykluczyć. Najczęściej 
— dodam, im się to nie uda
wało.

Największą rewelacją mi
strzostw okazał się nasz Ka-
zimlerz Paździor, który spra
wił nam przemiłą niespodzian- .
kę, zdobywając po ładnych _ . . .. ...
walkach tytuł mistrza Europy. Pamiątka, z Pragi — „Rodzinne* zdjęcie. Papa Stamm i dziatki 
Krytyka naszej prasy po Pietrzykowski i Paździor oraz „mama“ Zalewski
Olimpiadzie w Melbourne, sta- Rys, E. AłaszewskI
wiająca duży znak zapytania 
nad metodą szkolenia w bok
sie, nie znalazła tu w Pradze 
pełnego potwierdzenia. Nasz 
styl nie Jest zacofany. No bo 
proszę. Co by było, gdyby z 
takiego Paździora robić ną si
łę boksera ofensywnego, kie
dy wiadomo, że czuje się on 
najlepiej walcząc w defensy
wie. Dlatego uważam, Iż trze
ba zawsze uwzględniać Indy
widualność każdego pięścia
rza.

Tuż przed wyjazdem do 
Pragi w wywiadzie udzielo
nym Przeglądowi Sportowemu 
byłem raczej pesymistą. Nic 
przypuszczałem, że wywiezie
my z Pragi dwa mistrzowskie 
tytuły, chociaż w kąciku mo
jego serca tliła się maleńka 
iskierka, że może najgorzej 
tak nie będzie.

Jeśli chodzi o mnie to naj
większe nadzieje wiązałem z 
Milewskim i Walaskiem. Na 
Zbyszka Pietrzykowskiego nie 
mogłem liczyć na 100%, gdyż 
na mistrzostwa Jechał on w 
wadze średniej bez żadnego 
przekonania. Osobiście cieszę 
się. Iż udało mi się namówić 
Zbyszka do startu w Pradze. 
Jeno mistrzowski tytuł to nie- 
lada sukces.

Bezsprzecznie najlepszą 
drużyną mistrzostw był zespół 
ZSRR, w którym — obok do
świadczonych zawodników wy
stępowali nowicjusze. Bardzo 
wysoko oceniam Sobolewa, 
który po niezwykle zaciętym 
pojedynku przegrał nieznacz
nie z Walaskiem. Do turnieju 
dobrze przygotowana była 
również reprezentacja NRF. 
W drużynie tej zaimponował 
ml Graus, posiadający żelaz
ną kondycję.

Uważam, Iż sędziowie wy-

NOC
PO BITWIE

w Warszawie, kiedy to walczył 
z Walaskiem uczynił duże po
stępy. Nabrał rutyny, wzmoc
nił siłę ciosu i .dlatego jest on 
w tej chwili niezwykle groź-: 
ny.
— Czy liczył Pań na sukces?
— Mówiąc ■ szczerzę, przed 

wyjazdem do Pragi nie liczy
łem na mistrzowski tytuł, tym 
bardziej, że swój start w wa
dze średniej uważałem za eks
perymentalny. Całe szczęście, 
że pojedynek z Jakovljevicem 
był walką finałową. Gdyby 
miało nastąpić jeszcze jedno 
spotkanie to bardzo wątpię, czy 
byłbym w stanie walczyć — 
kończy Pietrzykowski.

Gdzieś ok. godziny 1 w no
cy, kiedy Zbyszek Pietrzykow
ski przewracał się na łóżku, 
pozostali nasi pięściarze wy
brali się cichaczem do poko
ju „papy", .Stamina podzięko
wać mu za trud włożony W 
ich przygotowania.

— Proszę siadajcie gdzie'kto 
może — rżekł zwracając się do 
zawodników pan Feliks. — 
Jestem z Was zadowolony i 
dlatego poczęstuję was kieli-

PRAGA, 2.6. (tel. wl.). W so
botę późnym wieczorem w ho
telu Flora, kiedy było już wia
domo jacy zawodnicy wywal
czyli w finale mistrzowskie pa
sy, od razu znikło gorączkowe 
podniecenie.

Nowokreowani mistrzowie 
różnie spędzali po swoim tri
umfie nocne godziny. Więk
szość ź nich udała się z miej
sca na zasłużony odpoczynek. 
Nie dla wszystkich jednak od
poczynek był kojący. Prawdzi
wy dramat przeżywał nasz 
mistrz Zbigniew Pietrzykowski, 
który jeszcze długo odczuwał 
dotkliwie silę ciosów Jakovlje- 
vica. Łóżko było dla Zbyszka 
istnym łożem boleści, a dr Mo
skwa miał tej nocy ostry dy-

glę, to Benvenutti stawał się bez- 
radnv, ale dobry duch większą 
część walki przespał.

Nie będzie przesady Jeśli stwier
dzimy, iż 4 szybkie ciosy mogły 
wystarczyć, by obok nazwiska Wa
laska figurował tytuł mistrza Eu
ropy. A tak Benvenutti zawiezie 
do Triestu tytuł, który mógł zna
leźć się śmiało w Warszawie.

POJEDYNEK NA... PIĘŚCI

Tam gdzie spotka się dwóch 
mańkutów pierze leci z rękawic. 
Nie tyle pierze, co krew leciała z 
nosów odbydwu przeciwników Ja- 
kovljevlca I Pietrzykowskiego.

Zbyszek nie był w najlepszej 
formie w Pradze. Ale to Jest pięś
ciarz, który potrafi dać z siebie 
podczas walki, duszę, serce i 
wszystko co ma. Stoczył niezwy
kle zaciekły pojedynek z Jugosło
wianinem, w ostatnim starciu le
dwo trzymając się na nogach, zde
cydował się na atak, poderwany 
do krańcowego wysiłku napomnie
niem Jakie dostał za atakowanie

2ui\ doglądając pieczołowicie 
Pietrzykowskiego.

Dopiero następnego dnia ra
no, kiedy Pietrzykowski czul 
się już znacznie lepiej, prze
prowadziliśmy z nim krótką 
rozmowę.

— Noc z sobąty na niedzie
lę była dla mnie doprawdy 
makabryczna — zwierza nam 
się Zbyszek. Po piekielnym 
ciosie Jugosłowianina, który 
„połknąłem" w trzeciej rundzie 
miałem wrażenie, jakby mi 
całą prawą część twarzy spa
raliżowało. Tak to już w bok
sie bywa, że nawet zwycięzca 
nie może się ustrzec od bólu. 
Jakovljevic od czasu występu

l Sekretariat MIII

praskie mistrzostwa. Waga musza 
była przecież najlepiej obsadzona 
w całym turnieju, a Homberg naj-

orgnnlzatorz.v, tłumacząc mu, Iż 
Jego protest absolutnie nie zmieni 
werdyktu. Prezentacja mistrza Eu
ropy wagi piórkowej odbywała sie 
przy akompaniamencie przeraził-

Red&Knje Kolegium

WYSTARCZY JEDEN CIOS 
W I RUNDZIE

h* - r------- — w cft{ym turnieju, a nomoerg
wych gwizdów. Skrzywdzony Sitt i | cje2ej ze wszystkich mistrzów 
wstąpił na podium, plącząc Jak . pi.ac^vaI na 7Wvclęski pas.
dziecko. ł

krzywdę, wyrządzoną przez 
clzlów.

Jengibarian (ZSRR)

»aklaatia;
(ZSRR).

Redaktor Nactelnt
Sekretarz Re

; naj-
3 tur- 
który

(CSR). Czecho- 
bardzo dobry 

polegający na 
żadne skarby

walczy z Ivanusem 
slowacy opracowali 
plan strategiczny, 
tym, że Ivanus za

W chwilę później oglądamy 
lepszego pięściarza praskiego 
niefu Jengibariana ’

Po wręczeniu Włochowi Benve
nutti mistrzowskiego pasa 1 złotego | 
medalu z szarfą, na ring wpadł ; 0 wleIe S|abiaj wypadł finał wa- 
Jak burza Sitri. ściskając swego i j ko<.uclej. nie wzbudził on w ni- 
kolegę. Ten natomiast, po prz-yR- |Jjm entuzjazmu. W taj kategorii 
cłu gratulacji zawiesił na szyi Si- j nl<} b ło Wi«łklch nazwisk, wiel- 
trego złoty medal, chcąc mu przy- kjcb pięściarzy, dramatycznych 
najmniej w ten sposób nagrodzić K ’ '

Jako pierwsi opuścili Pragę już 
xv niedzielę rhno bokserzy Austrii. 
Przed ich wyjazdem zamieniliśmy 
jeszcze parę słów z. sympatycz
nym Potesilem. który powiedział, 
że Niemca Grausa z uwagi na pie
kielne araki 1 żelazną kondycje, 
porównuje do atomowego reaktó-

PRZKGLAD SPORTOWY 
Wydawnictwo 
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Grzegorz Alekazndręwiez «aakratart 
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Grigoriew (ZSRR)

rządzili finale wielką

Abramów

wicie ciosów
przestrzelił, nie pokazał wysokiej 
klasy, ale Jego ambicja, duch wal
ki niwelowały wszystkie braki. By
liśmy całym sercem przy Piętrzy-

mow połknął to 
gładko I zgodnie z 
byl dla ZSHH tytuł

(ZSRR)
wszystko dość 
tradycjami zdo- 
mlstrza Europy

w wadze ciężkiej.
Jerzy Zmarzlik

krzywdę plórkowcowl włoskie
mu Sltrl. uznając qo za po
konanego przez Bułgara Weli
nowa. O wyniku tego pojedyn
ku zadecydował głos arbitra 
ringowego Masłowskiego, któ
ry nl stąd ni zowąd dał zwy
cięstwo Wellnowowi 60:58. 
Werdykt ten odbił się później 
na walce Walaska z Włochem 
Benvenutti.

PIĘKNY SUKCES
w niezbyt pięknej imprezie

szk-iem polskiej wódki, którą 
przywiozłem tu z ' Warszawy, 
licząc, iż może jednak będzie 
w ostatnim dniu okazja do 
wypicia.

Zdobywca złotego pasa. Kazio 
Paździor był rozanielony, cie
sząc się jak dziecko.:

— Ani mi przez myśl nie 
przeszło, że mogę. zostać mi- ; 
strzem Europy, Dopiero po 
kończeniu finałowej walki' z ; 
Finem Macki, gdy stanąłem na 
najwyższym stopniu podium * 
udekorowano mnie mistrzow
skim pasem, gdy usłyszałem 
Mazurek Dąbrowskiego, , wresz
cie uwierzyłem, że jestem mi
strzem Europy. Tytuł jednak _ 
obowiązuje i dlatego jeszcze

Zakłady GraBeane 
„Dnmu Stewą Polskiego*

Zam. 3352-B

spięć. Siabd obsadzona waga miała | 
także slabvch finalistów. Ani zwy- j 
cięzca Grigoriew, ani pokonany 
Plovesanl nie reprezentują wyso
kiej klasy.

Ostro bijący, bojowy młody żbik 
Grigoriew rzuelł w pierwszej run
dzie na deski Włocha i to zadecy
dowało o dalszym przebiegu walki. 
Grigoriew dążvł do utrzymania

łouusm AStK OSTIA KiaWT • OWlUCB

p V S T 1 O aaWł 1 wy a. poram shyFT & a ma
Punktacja 
sa aelale

1. Z.S.A.R. 10 20 7 3 • 3 6 18
2. r o i « t i 10 17 a 2 1 2 5 15
3. i. a. r. 10 1« 8 2 • 3 5 13
4. ł 1 «e 1 j T 13 « 1 2 • 3 U
5. Rumunią 10 12 9 1 2 • 5 11
6. Bułgaria a « 7 1 1 • 2 8
ł. e. a. a. 10 9 10 • 1 2 3 5
8. Ju<os2a«u 10 9 10 • l 2 3 5
9. Austrią 9 9 7 • 1 • 1 3

10. Finlandia t 9 7 • 1 • 1 5
11. SBROCJ» 9 9 9 * • 3 5 3
u. tr. R. o. • « a • • 2 a 2
13. trl.aói. 4 8 4 • • l i 1
14. Francja ł 3 9 • • 1 a
15. • 4 ł t 1 u • 10 a 1 i J
16. •agile « 4 a a « *
1T. »» 1 1 1 1 » l * • •
U. Belgi. 3 1 9 • • • •
19. Sam Jeana 4 t 9 • •
20. RelsaSla 4 I e 4 1 • • •
»1. t e r * 1 o 4 4 a • • •

nie bedzle atakował genialnego 
przeciwnika 1 tylko wyczekiwał na 
lego błędy I bił. gdy choć na chwi
le Jengibarian się odsłoni.

Ale radziecki wirtuoz pięści I 
tym razem dał sobie radę. Jak 
<włat światem takiego geniusza 
boksu nie bvło. Jengibarian n'r 
Już nie może się nauczyć, ani nic 
więcej pokazać; to lest prawdziwy 
Paganini rękawicy bokserskiej.

I W zachwvcajacym shln wv^ry- 
I wa też walkę, choć mnslał się w 
niej dużo .napracować, by pokonać* 
odwagę pamblcje Ivaimsa. Widow
nia bardzo Jednostronnie reagują
ca podczas walk swoich pięściarzy 
uznała wielkość boksu Jengibaria
na. huraganowymi oklaskami na
gradzając jego zwycięstwo.

POGROMCA DROGOSZA 
ROB1 KARIER?

Jak wvrzucony z katapulty wy
pad! z narożnika natychmiast po 
gongu bokserski reaktor z Frauen
lauter — Graus. Od pierwszej se
kundy walki poszedł na ostrą wy
mianę ciosów. Jego przeciwnik 
pięściarz o najpiękniejszej twarzy, 
przemiły Austriak PoteslI, miał 
okropnie trudne zadanie.

Można mówić co się chce o 
agresvwnvm boksie, o fajterach, 
ale przebojowość Grausa musi za- 

] imponować. Huragany oklasków 
। nagradzają wspaniałą walkę dwóch

PRAGA 1.6. (tel. wl.)

A WIĘC zgodnie z przewi
dywaniami Przeglądu

Sportowego nasza 
tacja bokserska,

reprezen- 
biorąca u-

dział w tegorocznych Mi
strzostwach Europy, utrzy
mała się w czołówce. Tylko 
jeden jedyny Związek Ra
dziecki wyprzedził nas w 
nieoficjalnej punktacji. Ma
my więc pełne prawo do za
dowolenia. W okresie bardzo 
trudnym, gdy rozleciała się 
nasza wielka dziesiątka, gdy

Ilczamy przede wszystkim 
Jengibariana, Paździora, Hom- 
berga, Saiudena, Oulda, Mi
lewskiego, Nietschkego.
MIMO obniżenia poziomu 
1’* boks staje się jednak 
sportem coraz trudniejszym, 
Fantastyczna kondycja, ciąg
na przeciwnika,
odwaga 
wszystkim

decydują
bojowość, 

przede
zwycięstwie.

Dla wyrobienia sobie tych 
cech trzeba wiele pracy .1 po
święceń.

Bokser, który jest „na ba
kier" 7. kondycją, który niezabrakło takich gwiazd jak ----- -------------

Stefaniuk, Drogosz, Niedż- ma szybkości nie może ma-
wiedzki zdołaliśmy się utrzy-
mać w czołówce co nie-

Punktacja medale 5 — 3 —

wszyslko przejdzie spokoj- strzostw bokserskich w 
dze zrobili wszystko, by

Pra- 
spa-nie. - -

Sędziowie zaszkodzili bar- raliżowac tę obronę.
dzo mistrzostwom, boksowi

Turniej praski nie ___ _
jednak samych ciemnych

i na pewno zniechęcili prażan 
do tej dziedziny sportu. Fe
deracje przysłały arbitrów o 
skandalicznym nlejednokrot-
nie poziomic. Komitet Wy
konawczy AIBA byl bezrad
ny, bo na dobrą sprawę trze
ba było wyrzucić co najmniej 
połowę sędziów ringowych i 
punktowych.

Słuszność miał pan Grand-

miał

stron. Skuteczną propagandę 
boksu prowadzili' tacy pięś
ciarze jak Jengibarian, Paź
dzior, Milewski, Homberg i 
inni,.

Najbardziej zadowoleni z

usilniej 
wał.

— A 
ski — 
sę na 
Jeszcze

będą nad sobą praco-

najgorzej świadczy o rezer
wach polskiego bosku. Na 
pewno ta niezła postawa w 
Pradze będzie dalszą zachętą 
do pracy nad odbudową 
wielkiego' teamu.

Czytelnicy zapewne są 
ciekawi, czy coś zmieniło 

się od czasu Olimpiady, gdyż 
obecnie sygnały stamtąd sta
ły się nicatkualńe. Turniej 
praski nie stal na najwyż-

rzyć o jakimkolwiek sukce
sie w pojedynkach z wy
sportowanymi, silnymi jak 
tury chłopcami. Przekonali 
się o tym Szatkow, Mc Tag-
gart, Walasek i inni. Naj
większy talent, najwspanial-
sza I 
przed

technika nie uchronią
porażką w pojedyn-

szym poziomie.
pewno słabszy

Byl on na 
od warszaw-

skiego i berlińskiego, można 
się spierać czy w Melbourne 
poziom był wyższy.

Na pewno piękna 
bokserska wiele < 
straciła ze swego 
Bokserzy o wysokiej

sztuka 
ostatnio 
blasku. 

I tech-

Graus (NRF)

nlce, o doprowadzonej do per
fekcji defensywie, należeli w 
Pradze do absolutnej mniej
szości. Można by na pal
cach obydwu rąk policzyć 
zawodników, których sil
ną stroną była technika, 
unik, kontra. Do takich za-

mistrzostw praskich są za
pewne Bułgarzy 1 Rumuni. 
Welinów 1 Negrea po raz 
pierwszy w historii plęściar- 
stwa zdobyli dla swoich kra
jów tytuły mistrzowskie.

ja — wtrąca Boczar- 
straciłem życiową steli- 

wejście do jinaiu.
do tej pory mam ptz^ 

oczyma deski, na które postat 
mnie Włoch Sitri. One wlasnw 
zadecydowały o mojej poratet' 
a szczęście było lak blisy- 
Kwiaty, które - na ' szczęść 
otrzymałem w Cetniewie od P- 
Dąbrowskiej pilotowały mnie 
z powodzeniem do półfinału- : 
Szkoda, że nie doprowadziły 
mnie do mistrzowskiego tV'
tulu, .

Do głosu zapisał się Tadeuw 
Walasek. . .

— Cóż, uciekł mi tVtut 
sprzed nosa. To fakt, że bokio- 
wałem w sobotę gorzej niż “ 
poprzednich walkach, ale nit- 
mo • to jestem przekonany,.'.w, 
sędziowie mnie, skrzywdzili. ' j 
dlatego jestem rozgoryczony.

Wychodząc z pokoju u?} 
neca_ Starnma o godzinie J 
w nocy spotkałem jeszcze na 
korytarzu Wolodię Jengibaria
na. .który wraz z treneiem 
Aristagicjancm ; szykował 
do snu; ,, , .j.

■ — Teraz muszę solidnie oa^ 
począć — mówi Jengibar1®^ 
Z boksem postanowiłem .Ł 
nitywnie zerwać dopiero P_ 
Olimpiadzie w Rzymie. Do i 
go czasu chcę przysporzyć 
wom swojego kraju Je,zc 
wiele laurów. )?

— Zachwycony jestem 
nicznym przygotowaniem r . 
taków — -powiedział

■ Aristagicjan. — Waai 
chociaż przybyli do 
dwóch asów Stefaniuka i 
gosza zaprezentowali sif ™ < 
dzo dobrze.. Zawsze byłem 
jestem' pełen uznania ąieii 
nera Starnma, który )••• 
mnie wzorem. _ ,

Jat

gagnagu, kiedy w rozmowie 
ze mną powiedział, iż fede
racje zlekceważyły turniej, 
przysyłając takich słabych 
sędziów. Mówiąc to, niedwu- Układ sił w Europie nie 
znacznie podkreślił, iż w ten uległ jednak żadnym poważ- 

.................. niejszym , przetasowaniom.
ZSRR, Polska, NRF, Wło
chy i Rumunia stanowią czo
łówkę. Odpadła z niej Anglia, 
prawie niewidoczna była 
Francja. Jest to' zapewne

sam sposób postąpiła federa
cja polska. Istotnie p. Mas
łowski sędziował wyjątkowo 
żłe.

Z takim sędziowaniem, ja-
kie obserwowaliśmy w Pra- 1 —------ ________
dze boks nie zrobi postępu, kryzys przejściowy, w oby- 
i nie będziemy się dziwić, dwu tych państwach.
jeśli zakaz uprawiania tej Mvdziedziny sportu, będzie się w . ^Eurńnlp mn'
rozszerzał. Tyle poważnych Europie, mo-
kontuzji, rozciętych łuków pop^a'
brwiowych nie widrieliśmy H •P*®’

, na żadnych mistrzostwach, na pr?yMle
nawet nnwlatowvcb ' mistrzostwa Europy i na

Na niektóre wałki nłcudol- Powinniśmy; te* złożyć 
nie prowadzone przykro by- a°J® naszym chłopcom 
ło patrzeć. Przeciwko takie- L£®Uk,s®^lI1Sfa,Pm^^ , b“7 
mu sędziowaniu muslmy pro- °5 P'1?06! niż

dlatego, że skan- testować, bowiem sport musi j naszej drie-
_______ byio sędziowanie, I powinien dawać zdrowie i me^a' 
które z kolei spowodowało radość a nie kontuzje 1 ka- " rn" «•«n’»»

kach z tymi prawdziwymi 
bombami atomowymi siły, 
szybkości i zdrowia. Dlatego
też 
szą 
we 
sie. 
nie 
to.

należy zwrócić baczniej- 
uwagę na te podstawo- 
cechy i w naszym bok- 
Zwalczajmy bijatykę, ale
pozwalajmy, aby

Mistrzostwa
nic przejdą do

nas bi-

praskic 
historii,

jako najbardziej chwalebna 
impreza bokserska. Przede 
wszystkim dlatego, źe skan-
dallczne

bardzo zle zachowanie się 
widowni w ostatnich dniach 
turnieju'. Były takie chwile, 
iż pukaliśmy w palce, wróżąc 
czy po ogłoszeniu wyniku 
będzie awantura, czy też

lectwo.
Pan Gremaux przed roz

poczęciem mistrzostw apelo
wał do dziennikarzy o obrn-

le złote, srebrne i brązowe, 
z tych którzy odpadli w ell-

nę boksu przed mnożącymi 
się kitkami. Sędziowie ml-

minaojach także żaden pięś
ciarz nie przyniósł nam 
wstydu.

' Jeny Zmarzlik



PRZEGLĄD SPORTOWY
Sir- >

cidfo 75M Mnicha 732, 
u Dmowska 48,03

Krzeslńskiej w skoku w dal,

Cracovia ma jut 3 punkty przewagi No froncie III ligi

«T ARSZAWSKI trójmecz lekko- 
W ftleij rany 0 mistrzostwo I 11- 
1 Setlzy warszawsKimi druzy- 
f „Oparty ‘ AZS oraz Jagięl- 
’”?! , Białegostoku, przyniósł 

akademikom — 40.224 
nped Spartą - 36.635 pkt. 

?%i»ą - 31.324 pkt. Plerw- 
L dzień zawodów stal pod zna- 
SZL pojedynku oszczepnlków. 
iS-to wprawdzie nie 'staną! na 

Se ale s.dlo i Paprocki byli 
Ke«m dla widzów. Sld o uzy- 

dobry wynik 15,44, ale rzu- 
Jj|a bardzo nieregularnie, mając 

„ rzuty poniżej 70 m. Paprocki 
Sazuje stabilizację formy po- 

70 m rzucając 71,12.
ńrnaim gwoździem soboty 

Makomasklego 1
był

Kraek Makomasklego 1 Gra- 
Klego na 803 m. w biegu tym 

nobległ bardzo ostroz- 
ł “^dopiero na ostatnich 200 rr. 
01 .akowal prowadzącego Gralew- 

W ostatniej fazie Makoma- 
u brl Już panem sytuacji, wy- 

“.rrwalac z dużą przewagą w cza- 
g. -is Zawodnika tego z pew- 
ińśca Vać w teł chwili na wy- 
Tznacznie lepszy.

Duża niespodziankę sprawi! 
«.rucha w skoku w dal, uzysku- 
?'? , V (dwukrotnie), prezentując 
i luż' Jako skoczek sporego for- 
An Sosgórnik zademonstrował 
X nlalą serię rzutów ponad 16 m, 

kórvch najlepszy wyniósł 1»,47. 
rrłnlaea stałe postępy Falkowska 
^dobrej bieżni AWF przebie- 
rt im। m v/ 12.3. a Patyk skoczył 
S’«vv* 1 35 Bardzo dobrze spisali 
'."plotkarze AZS. Kolejwa po- 
wWl rekord życiowy na 110 m 

wvniklem 15.2. a Chojecki a- 
Lnsowal do czołówki naszych 
Solistów Od niskich płotków, 
uzyskując W tej specjalności wy-

CM w SKOKU W Oal, W .
którym zwyciężyła wynikiem 5.72,!
przed Słowińską CWKS — 5 52 ! 
W biegu na 80 m pł. zwyciężyła 
Wagner (Lechia) 11.4 przed Sło-Wagner (Lechia) 11.4 przed Sło- 
wlnską (CWKS) 11,5 1 krzesińską 
LKS) — 11,6. Startująca po dłuż- 

szej przerwie Pestkówna wygrala- 
800 m w czasie 2.31,4. przed Gut
kowską (Lechia) — 2.54,8.

Z konkurencji męskich wymie
nić należy rezultat Krzyszkowiaka, 
który vz biegu na 1.500 m z prze
szkodami uzyskał dobry czas 
4.04.2. Na 1.500 m płaskie 
zwyciężył Zimny w czasie 3-49 0- 
Graj który zajął pierwsze nilelsce 
na 5 tys. m uzyskał czas 14.53 6. 
W tyczce Krzeslńskl wygrał wyni
kiem 4,20. a w skoku w dal 
Kruglik (LKS) pokona! Kropldlow- 
skiego (LKS). Pierwszy uzvskal 
7.08. a drugi 7,03. W kuli Kwiat 
kowskl (CWKS) miel rezultat 1635. 
w miocie Niklas (CWKS) — 57,32

Korch (LKSj 52,95.

CWKS W-wa - 43.308,
Iwański - 740 

Janiszewska - 24,5
KRAKÓW 2.6. (tel. wł.) Trójmecz i 

lekkoatletyczny o mistrzostwo I 11- 
gi między warszawskim CWKS a 
krakowskimi drużynami AZS i 
Olszą zakończył się w łącznej 
punktacji za konkurencje kobiece | 
i męskie — sukcesem CWKS — : 
43.808 pkt. przed AZS — 37.125 
pkt. j Olszą 35.564 pkt.

Z pośrófl wyników uzyskanych
w dwudniowych zawodach na 
specjalne wyróżnienie zasługują: 
Iwański (CWKS) w skoku w dal 
— 7.40 (przy równej serii sko
ków), Swatowskl (CWKSl w biegu 
na 100 I 200 m — 10,8 1 21,8.

w drugim dniu zawodów rewe- 
brla hyl MakomasM w biegu na 

m. pokonał on obu dobrych 
nrlnterów AZS Bielskiego 1 Dzle- 

mając przy tym doskonały rt na 809-męJowea czas 21,9. Star. 
Ł" poza konkursem Dmowska 
Sla dyskiem 48,03, a więc le- 
ZI O II cm Od ostatniego rekor
du z Sopotu, wynik ten ma wszel- hd «2i.se na zatwierdzenie. 
Krzkę wygrał Ważny (4,20), a 
Kle miejsce zajął Kielczewsltl, 
Sw/Iajac wynikiem 4.16 rekord 
tyclowy. Bunn. Miazga 1 Kanabus 
mieli jeszcze po 4,05. G

Szczęsny pokonał Chromika
w biegu na 1500 m

ZABRZE, 2.6. (teł. w!-) 4 tys. wl- 
dzów było świadkami meczu o mi- 
strzostwo I ligi lekkoatletycznej, 
w którym zwyciężył Górnik Zab
rze - 37.236 pkt. przed AKS Cho
rzów - 32.346 pkt. 1 Startem Ka- t” "ce - 32.040 pkt. Największym 
wydarzeniem meczu była porażka 
Chromika w biegu na 1.500 m ze 
Szczęsnym. Zwycięzca miał ®^as 
4:03.6 podczas gdy Chromik — 4.0L0. 
Chromik nie wziął udziału w dru
gim dniu zawodów. A oto pozo
stałe lepsze wyniki:

kobiety — 100 Daszkiewicz, 
Start — 12,8, 200 m: Daszkiewicz — 
26,0, wzwyż: Tomanówna, AKS —- 
1,53, 80 m pł.: Weselska, Gór. — 
11,8, kula: Krauczyk, Gór. — 12,36, 
mężczyźni 100 m: Schmidt, Gór. 
- 10,8. 200 m: Schmidt — 22,0,
400 m: Bojanowski, Gór. — 50,8, 
110 m pł. BugaU, Start — 15.2. 
Kroemecke. Gór. — 15,2, 400 m pM 
Bugaia — 55.4, dysk: Luksa, AKS 
- 45,22, młot: Luksa — 52,72.

Krzyszktiwiak w dużej 
formie

Krzesińską już skacze
SOPOT 2.6. (tel. wł.) Dwudniowe 

zawody ligowe z udziałem zespo
łów gdańskich LechII l LKS (So- 
poti oraz bydgoskiego CWKS przy
niosły piinhtowy sukces lekko- 
atletom CWKS, którzy uzyskali 
30.700 pkt. przed LKS Sopo’ 
3U.940 pkt I Lcchlą Gdańsk 33.764 
pkt.

Wyniki uzyskano na ogół prze
ciętne. Na uwagę zasługuje start

Radzi wonowlcz iCWKS) 
oszczepem — 71.60, 
(CWKS) w biegu na

Klelczewski 
1500 m —

3.56.4 1 Bezeg (AZS) w skoku o

szedł z trudem wysokość 3,80.
W konkurencjach kobiecych naj

lepsze wynik uzyskały: Flgwer 
(AZS) w oszczepie — 48.62, Ml- 
clialakowa (CWKS) w kuli — 13.67

I Chojnacka (CWKS) w skoku w 
dal — 5.54 Chojnacka zwycięży
ła również w biegu 80 m pł w 
czasie 12,0 przed Kusion-iwna 
(AZS) — 12,2. Słabsze wyniki od 
spodziewanych, uzyskały sprinter- 
kl. Janiszewska (AZS) wygrała na 
100 I 200 m z wynikami 12,3 i 
24.6 staczając zacięta walkę z Je- 
slonowską (CWKS1, która uzyska-

I

Marucha pobił rekord
skoku

odległość 7,32

w grupie południowej
80 minut 

szarpania nerwów
KRAKÓW, 2.6. (tel. wł.). craco

via — włókniarz Chełmek 2:0 (0:0). 
Bramki strzelili: Opoka i Kas
przyk. Sędziował Kamiński z Ka
towic. Widzów ponad 15 tys.

CRACOV1A: Michno. Mazur. Raj
chel, Szymczyk, Malarz, Gołąb, 
Opoka, .tarczyk, Manowskl, Dudoń,
Kasprzyk.

CHEŁMEK: 
ka, Wożniak, 
Hebda, Loch, 
Kobyłczyk.

Nowak. Jugas, Los- 
plotrowskl, Wesołek.

Stolorz, Zatorski,

Przez blisko 80 min. psuła Cra
covia nerwy swym zwolennikom 

| nie potrafiwszy żadną bramką za
znaczyć swej ogromnej przewegi. 
Podczas długotrwałego oblężenia 
bramki Chełmka Nowak wielc-krot-
nie popisy
fleksem i zdobył

:al się brawurą i re-
miano najlep-

szego zawodnika na boisku. Ale 
i on musiał wreszcie skapitulować 
Dobrze spisywali się również We
sołek i Laska, w Craeovii najle
piej grali Rajchel I Mazur. (h)

Remis Concordi! z Piastem

wlan, bowiem natychmiast po 
gwizdku sędziego zaczęło się ostre 
bombardowanie bramki Kłaczka, 
które mimo świetnej postawy 
bramkarza Stali, przyniosło CWKS 
w przeciągu 36 minut dwie bram
ki.

Rzeszowianie jak gdyby w tym 
okresie nie iśtniell na boisku. Na 
krótko przed przerwą z powodu 
nieuwagi obrońców CWKS — Wiś
niewski zmniejszył wynik na Z:1.

Po przerwie sytuacja na boisku 
zmieniła się radykalnie. W ciągu 
20 minut stal zdobyła dużą prze
wagę i zaznaczyła ją zdobyciem 
wvrównującej bramki.

Gdvbv scharakteryzować grę za- 
wodników" stali z 20 minut po 
zmianie boisk, to trzeba by wydać 
dobrą opinię, ale mecz trwa Jed
nak 90 minut. Taką sama, nie- 
równeść formy wykazali gospoda
rze, wśród których na wyróżnienie 
zasłużył Gryboś. (h)

Teodor Wieczorek 
redivivus

życiowy
dal uzyskując

Fot. E. Franckowiak

Na Dunajcu 
zwyciężają-faworyci

SZCZAWNICA, 2.6 (tel. wł.). W 
górskich mistrzostwach kajako 
wych na Dunajcu. Jak było rlo 
przewidzenia, zwyciężyli faworyci. 
Z czołówki w biegu dlugodystan 
sowym już w pierwszym dniu od- 
padl z powodu awarii jedynie Pie
cyk, tracąc szanse na walkę w 
kombinacji z Józefem V/arusiem, 
który utrzymał pewnie zeszłorocz
ny tytuł mistrza w Jedynkach. W 
dwójkach para CWKS podobnie Jak 
na trasie N. Targ — Szczawnica, 
tak 1 na II odcinku: Szczawnica —

Tenisiści polecieli
do Palermo
po porażkę

N. Sącz, była bezkonkurencyjna, 
o przeszło pół godziny wyprzedza
jąc w sumie następną dwójkę z 
Pienin.

Najciekawszą walkę rozegrano 
w sobotę w Szczawnicy w slalo
mie. choć najlepsi zawodnicy byli 
rozdzieleni w dwóch grupach — 
do kombinacji I slalomu otwartego. 
Ponieważ start następował po so
bie, Piecyk, który zwyciężył w 
konkurencji do kombinacji, może 
mleć satysfakcję, że był lepszy od 
zwycięzcy slalomu otwartego E. 
Kapłanlaka. .lak wiadomo. ten 
osiami spisał się najlepiej z pol
skiej irójki startującej w między
narodowym slalomie w Zwickau. 
Wszyscy trzej reprezentanci — 
Kapłaniak, Piecyk I Br. Waruś po
twierdzili swą klasę, wyprzedza
jąc w Szczawnicy resztę zawodni- 
<ów. Obiecująco wypadl też Czaja 
oraz junior Szczawnicy E. Majer
czak i AZS-iak Skowronek. Z ko- 

| net startowała, niestety, tylko Jed
na zawodniczka.

Mistrzostwa udowodniły raz 
' leszcze, że górskie trasy są dome- 
I ną Szczawnicy (osada CWKS tez 

od ; .tamtąd pochodzi), choć i Kraków 
te- i wykazuje ambicje. Górnik Czecho- 

to- | wice, cnociaż w żadnej konkuren- 
1 T nie zmieścił się w pierwszej

Niespełna 48 godzin minęło 
chwili, kiedy witaliśmy naszych 
nlslstów na lotnisku po ich powt . , ------ ----------- ---------
■■lo z Paryża, a |'.iż znaleźliśmy się | CJI nie zmieścił się w pierwszej 
ponownie na Okęciu — tym razem. , ii.ólce. wierny tradycjom, tak obe- 
iiv Ich żegnać przed odlotem do •■• > --------n-»nin mi.kw

II liga l.a.
ŁÓDŹ 2.6. (tel. wł.) Trójmecz II 

Hg przynb-sl I miejsce zespołowi 
Społem Łódź — 29, 671 pkt. przed 
LZS Mazowsze — 28 412 pkt. i 
ŁKS Łudź — 25.359 Pkt. Oto 
lepsze wyniki top,o spotkania: 
mężczyźni' — 200 m: Puchowski,

Włoch, na rlę/kn przeprawa 
ćwierćfinał Pucharu Davisa w Pa
lermo.

— Czy bardzo ciężka czeka nn: 
przeprawa — pytamy wvswionnc 
go I dziwnie odmiodniałego Sko- 
neckletjo. ■

— Przegrać będzie zapewne 
dość łatwo. Przegrać honorowo — 
bardzo ciężko. Wygrać — tę e wen
tualność wlaiciwłe wykluczam. 
Pletrangeli powinien teoretycznie 
zdobyć 2 pewne punkty, a w ćr:-.< 
podwójnej będziemy sie z Józkiem 
••żuli Jak plotki, rzucone rekinom 
na pożarcie. Jednak w grze poje
dynczej nie zamierzamy rezvgno 
wać z żadnej szansy: ani ja. ani 
Llels. Nte wiadomo wprawdzie |a-

sial zawody. trzecie miejsce
utrzymał zespołowo.

Wyniki:
Stalom do kombinacji: 1. Piecyk 

Pienlnv — Szczawnical — 285,8; 
2. .1. Waruś (Pieniny) — 324,2; 3. 
Ciesielka (P) — 327,1.

Slalom otwarty: 1. E. Kapłaniak 
(CWKSj — 267.8: 2. Br. Waruś (P) 
— 280 8; 3. Czaja (P) — 294.6. Ju
niorzy: 1. E. Majerczak (P) — 
288.9: 2. Skowronek (AZS Kr) — 
338.2: 3. Jama (P) — 341,2. Ju- 
niorki: 1. Łabuzek (N. Sącz) —

Sp. — 22.6. miot: Towplk. S
56.00, oszczep: Garncarczyk
63.-18. trójskok: Chromiński

LZS

przekonywująco może V. łosi po 
stanowią wystawi'’ do ary pojcdju-

li etap biegu długodystansowego 
Szczawnica — N. Sącz, ok. 50 km 
— jcdvnki: 1. J. Warus IP) — 
k:t-1.04'.4: 2. Ciesielka (P) —

'1:39.30.3; 3. Zieliński (KKW) — 
:1:12.06 Dwójki: 1. CWKS (E. Ka- 

I ptaniak —Węglarz) — 3:12.43.8; 2. 
1 Pienlnv (Czaja —Walkowiak) — 
I 1.26.38.8: 3. Pieniny (J. 1 S. Majer-

KATOWICE 2.6 (tel. wł.) Concor
dia Knurów — Piast Gliwice 2:2 
(1:1). Bramki dla Concordii zdobył 
Grzegorzyca I. dla Piasta Dera. Sę
dziował idzikiewjcz z Krakowa. Wi
dzów ok. 5.000.

CONCORDIA: Horn, Musiolik.
Grychtoł, Zgolik, Płaza. Moryc, Ki
szka, Stawiarski, Burek, Grzego- 
rzyca I. Hajn.

PIAST: Kalldńskl, Chrobok. Ko
wacz, Cieszowiec, Mielnik, Śwler- 
kot, Mierzwa, Majka, Dera, Gałecz- 
ka, Kopicera.

Wynik remisowy odpowiada prze
biegowi gry. Mecz był żywy i in
teresujący. Pierwszą bramkę me
czu strzelił Dera. który również 
zamknął listę strzelców ustalając 
po przerwie wynik meczu.

Wysokie zwycięstwo 
Naprzodu

LIPINY, 2. 6. (tel. wł.). Naprzód 
Llpiny — Stal Mielec 4:0 (1:0). 
Bramki zdobyli Kasprzyk 2. Ku- 
bocz 1 Spyra po 1. Sędziował 
Wrona (warszawa). Widzów ok. 3 
tys.

NAPRZÓD: Słomka, Brychczy. 
Duda, Salomon, Szymura, Więcek, 
Bltnar, Kasprzyk, Kokot, Kubocz, 
Spyra.

STAL: Mysłak, Grześko, Ksią
żek, Opiełko, Keckl, Król, Robo- 
tyckl, Czylok, Waleska, Tobolik, 
Gabrysiak.

Pierwsza połowa spotkania u- 
płynęła pod znakiem lekkiej prze
wagi Naprzodu. W tym okresie 
gry Jedyną bramkę zdobył Ka
sprzyk. Po przerwie przewaga 
gospodarzy Jest wyraźna. Falowe 
ataki przvnoszą trzy kolejne bram
ki zdobyte przez Kasprzyka. Ku- 
bocza i Spyrę. Okazji do zdobycia 
bramek było więcej, lecz napast
nicy Naprzodu • nie potrafili wy
korzystać wielu dogodnych sy
tuacji. ,,

W Naprzodzie należy wyróżnić 
dobrze grającego Dudę. Brych- 
czego, Kasprzyka i Kubocza. 
Wśród gości najlepiej zagrała 11- 
nb» defensywna, jej to bowiem 
mogą zawdzięczać mtelczanie, że 
wynik brzmi tylko 4:0.

Szombierki 
nie miały trudności

RADOM, 2.6 (tel. wł.). Broń Ra
dom —- Szombierki Bytom 0:2 (0:1.) 
Bramki zdobyli: Kuczera w 38 min. 
I Poloczek w 80 min. Sędzia Bo
chenek z Zagłębia. Widzów 6 tys.

BF.OŃl Kwaslborskl, Szymański I, 
Mlechowicz, Nowak. Wójcicki, O- 
palka, Wojewoda, Strzecha, Grze- 
qorczvk, Szymański II, Kowalski.

SZOMBIERKI: Malnka, Lisowski, 
Szymankiewicz, Pośpiech. Fllok, 
Pcszkc, Mencel, Sobek, Poloczek, 
Kuczera, Nowak.

Piłkarze bytomscy nie mieli 
wielkich trudności z Bronią, która 
rozegrała najsłabszy z dotychcza 
sowych meezów na własnym boisku 
Goście mieli przewagę przez cały 
czas spotkania. Dobrze pokryty, u 
dodatku nie rozumiejący się mię- 
dzv sobą atak Broni, nic m-:gl z.a- 
grózlć przeciwnikowi. Bardzo do 
bra gra Kwastborsklego w bramce 
I ..wstrzemięźliwość" strzałowa 
górników uchroniły radomian od
większej porażki. (Se)

Glze-
Imki A. miał 14.50). 400 m: Pu
dłowski — 51.5, kula: Prywer, 
ŁKS — 15 21, dysk: Towplk — 
42.10, kobiety — 100 m: Wieczo
rek, l.Ks — 12.6. Matusiak, Sp. 
— 12 8. 500 m: Zwolińska, Sp. — 
1:20,3, w dal: Wieczorek — 5,66, 
Maiuslak Sp. — 5,51, Elertowlcz, 
LZS - 5,34, 80 m pł.: Elertowlcz

> iri i iu “ i«i " »,’••• ” ■ •• r- -. ‘ »>-nk» — J• < '-lU.u.
Pam-A^mvop^ Sleg długodystansowy po obu
hvm «.K - i Andrzej też. Wiele ' etapach - loctynkis , J. Warus 
’ależy oczywiście od warunków (p, — 7:28.33.6; 2. Zieliński (KK"I 

w c^°p^u: r.3.S^jki:
e tam piekielny upal. ptanlak^"'--'--" - b .l, 09.0. -.

Po Skoneckim bierzemy ..no ca ! Pieniny 
lopu" Llcisa. Pytamy go o Cen- 
(rerasa. z którym nrał 1 przccrał 
w Paryżu I w ogóle o Meksykan-

Tylko 30 minut 
ostrego strzelania

KATOWICE, 2.6 (tel. wł.). AKS 
Chorzów- — Garbarnia Kraków 2:1 
(1:0). Bramki strzelili..w 31 min.

Skrzvplec, w 62 min. Weczerek. w 
90 min. Satora. Sędziował Porada 
z Rzeszowa. Widzów 5.000.

AKS: Szołtysek, Marzec,'Wieczo
rek, Janczewski, Leon Llzurek, Wi- 
dera, Skrzypiec, Weczerek, Kra- 
wiarz. Olszówka. Gerard Lizurek,

GARBARNIA: Liszka, Bożek, Bie
niek, Feluś, Pogoda, Bomba, Ku
charski, Grabowski, Satora, Bro- 
warskl, Glajcar.

Nie wiedzie się w tegorocznych 
rozgrywkach II ligi piłkarzom 
AKS l w sukurs Im musiał przyjść 
zasłużony zawodnik, a obecnie tre
ner drużyny, Teodor Wieczorek. 
Jego obecność na boisku podziała
ła usookajająco na zespół który ro 
zegrał dobry mecz i odniósł nad 
Garbarnią nikłe. Jednak w pełni 
zasłużone zwycięstwo.

Obok Wieczorka w drużynie 
AKS wyróżnić należy obrońcę Jan
czewskiego, pomocnika Widerc- 
oraz dobrze zapowiadającego się 
skrzydłowego Skrzypca.

Garbarnia rozczarowała w Cho
rzowie. Odmłodzony zespół grał 
bardzo słabo i powinien był prze
grać w wyższym stosunku. Na wy
różnienie zasłużył Bieniek wystę
pujący na pozycji stopera, obrońca 
Feluś oraz pomocnik Bomba.I (wy.)

GRUPA' BYDGOSKA. Unia Wą- 
b-zeino — Culavia Inowrocław 
3:4 (2:1). .ChoJnicżanka —
Nakło 3:1 (3:0), Kujawiak Włocla- 
wek - Stal Włocławek 0:1 . (0.1). 
Unia • Włocławek — Wisła Gru
dziądz 4:1 (1:0), Olimpia Grudziądz 
- Brda Bydgoszcz 4:1 (2d>). ,

1. Cuiaria Inowroc. 12.4 18.7
2. Kujawiak Włocl. iO-® łsia
3. Chojnlczanka . 9-7 . 14-»
4. Unia Wąbrzeźno B-8 18.15
5. Olimpia Grudziądz 8.8 12.9
6. Wisła Grudziądz <:9 14-1-J
7. Brda Bydgoszcz 7:9 14.1/
8. Czarni Naklo 7:9 ; 13.19

-9. Unia Włocławek 6:10 14.-0
10. Stal Włocławek 6:10 ; 11.16

GRUPA GDAŃSKA. SKS Staro
gard — Arka Gdynia -1:1 (1-0). 
Wisła Tczew - Wlókn.a-z Staro
gard 2:1 (1:1), Flota Gdynia — Bu
dowlani Gdynia 30 (m0), 
Gdynia - Start Gdańsk 3 0 (O.W, 
GKS Wvbrzeia — Gedanla 3.1 u*®'

1. Flota Gdynia 10.0
2. Bałtyk Gdynia
3. SKS Starogard
4. Start Gdynia
5. Budowlani Gdynia
6. GKS Wybrzeże
7. Gedanla Gdańsk ,
8. Wisła Tczew
9. Arka Gdynia

10. Włókniarz Star.

9:5

6:8 
6:8 
6:8 
4:10 
2:12

W grupie północnej

Polonia Bdg
zagraża CWKS-owi Wr

Łatwy sukces 
Polonii Bdg.

Polo*BYDGOSZCZ, 2.6. (tel. wl.) . — 
nia Bydgoszcz — Górnik Wałbrzych 
3:1 (2:0). Bramki dla Polonii: Nor-
kowskl II. Jędrzejczak i Norkow
skl I. dla Górnika Pulikowskl. Sę
dziował Fomin z Radomia. Widzów 
ok. 4 tys.

POLONIA: Burchardt, Dziadek, 
Klimowicz, Murzyn, Jędrzejczak, 
Malinowski, Sylwestrzak. Norkow- 
ski I. Norkowskl II, Kolęda. Brze
ski.

GÓRNIK: Kosowski, Żakowski. 
Syk. Otrzasek. Nerkowski, Chruś
ciel, Chamski, Wieczorek, Pulikow- 
skl, Mateckl, Mnich.

Ryla to zupełnie jednostronna 
gra i tym samym mało ciekawa. 
Górnicy mogą mówić o wielkim 
szczęściu. że stracili tylko trzy 
bramki. Przy ogromnej przewadze 
gospodarzy prowadzenie uzyskał w 
7 min. Norkowskl II. w 44 min. 
podwyższył wynik pomocnik Ję
drzejczak. Trzecią bramkę uzyskali 
gospodarze dopiero w 75 min. ze 
strzału Norkowskiego I, który wy
korzystał dokładne podanie Dziad-

W 90 min Pulikowskl po raz
pierwszy strzelił z 20 m na bram
kę, a źle ustawiony Burchardt mu- . . ------------- ...... z wMai wyciągnąć piłkę _ —........... 
drużynie zwycięzców najlepiej za
grał Norkowskl II,

(Polak)

Najładniejszy mecz 
w Poznaniu

POZNAŃ, 2.6. (tel. wl.). Warta 
Poznań — polonia Gdańsk 3:0 (2:0). 
Bramki zdobyli w 24 min. Wie
czorek, w 44 min. zlelewlcz i w 
62 min. Witczak. Sędziował Wa-
rzeszkiewicz z Białegostoku. Wl-

GRUPA OPOLSKA. KS 92 Krajw 
kawlca — Unia Głuchołazy *•* 
(0:1), Unia Racibórz ~
Dobrzyń Wielki, 11 tł

Prudnik - Stal Zawadzkie 1.2 
(1:2).

1. Unia Racibórz, ,15.3 42.7
2. Kolejarz Kluczbork 14.4 22.9
3. KS 92 Krapkowice 11.9 17.14

, 4. Pogoń Prudnik 10.8 11-8
5. Unia Kędzierzyn ■ 10.8 13.U
6. Polonia Nysa '10:10 14.23 .
7. Stal Zawadzkie
8. Silesia Otmęt
9. Stal Ozimek

10. Czarni Głuchołazy
11. Włókniarz - Dobrzyń
12. Sparta Kluczbork

9:11 13:27;
8:10 15:12 

r , 8:12 13:12
-;13 10:27
.3:17 12:27

18:6 
13:8 
19:16 
13:13
13:12 
10:16

6:33

GRUPA POZNAŃSKĄ} f’0'0?!? 
Leszno — Kolejarz .Kępno -1^ 
(1:1). Ostrovla — Dyskobolla Gro
dzisk 0:1 (0:0), Stella Gniezno — 
— Unia Chodzież 2:0 0.-¾¾8¾ 
Szamotuły - Polonia Poznan 2-1 
(1:1), Lech Ib Poznań — Lubońskl 
KS 8:1 (4:0), Olimpia Poznań — 
Prosną Kalisz 1:2 (1:1). 4 ;

GRUPA KATOWICKA. Podgrupa 
A. Slemlanowiczanka — Mpto.; Sie
mianowice 1:0 (0:0),; Hapid . v\ elno- 
wiec — Y/awel Wirek 2:4 (1:2), Sło
wian Katowice — Start Chorzów 
0:1 (0:0), Stal Bielsko — Kolejarz 
Katowice 6:0 (1:0), Silesia, Mlecho- 
wice — Podlestanka 3:1 (2:0), Sla
via Ruda — Sta! Mikołów 2:0 (1:0), 
Start Chorzów — ’ Stemianowiczan- 
ka 3:2 (2:1), (w czwartek, 30.6).

* ,TTł*—12:2 lo.w

1. Olimpia Poznań }2’2 ia l
2. Polonia Poznan 12:6..,,18.4-:
3. Prosną Kalisz 12:6 -1.3
4. Kolejarz Kępno 12:6 16.12
5. Lubońskl KS 15:145. LubonSKl r-o ,
6. Dyskobolla Grodz. 10.8
7. Lech Ib Poznań 0:9 23.9
8. -Stella Gniezno - • 7:11 
o Polonia Leszno 6:12 -iiao-9.' Polonia Leszno

10. Ostrovla
6:12
6:10 13:1910. Ostrovla - E i, iniói11. Sparta Szamotuły. 5.13 10.21

12. Unia Chodzież 1 3.15 7.20.

1. Wawel Wirek
2. Silesia Miechowlce :
3, Start Chorzów
4. Slavia Ruda
5. Słowian Katowice
6. Stal bielsko
7. Podlesianka
8. Siemianow leżanka
9. Stal Mikołów

10. Motor Siemianowice
11. Hapid Welnowlec
12. Kolejarz Katowice

10:6

14:8 
9:3 

10:6

8:8 
8:8,

13:9

6:8
16:16

GRUPA RZESZOWSKA. ,9°'°"'? ' 
Przemyśl - Górnik 
(3:0), Czarni Jasło — Stal DęBa 
4:0 (0:0), Stal Łańcut — 0:5 (0:1), Górnik Sanok — Stal ; 
Stalowa Wola 0:1 (0:0), Gwardia 
Rzeszów - Legia. Krosno 1:01 (0-9L 
Czuwaj Przemyśl — JKS Jarosław- , 
1:2 (1:2).

‘— 17:2

POZNAŃ, 2.6 (tel. wl.). Trójmecz 
II lici przyniósł zwycięstwo AZS 
Poznań — 3-1.506 pkt.. przed War
tą — 32.355 pkt. i Polonią War
szawa — 28.882 pkt. Podczas tych 
zawodów cinstowska znowu poprą- 
"Ha rekord życiowy w skoku.

dal skacząc ‘5.88, mając przy 
tym pięć skoków ponad 5.70. Do- 
ory wynik na 1.000 ni uzyskał tak
ie Orywa!, który przebiegł ten 
dystans w 2:24,7. A oto pozostałe 
lepsze wyniki:

męzczyznl — 200 m: Jarzembow- 
skl. Warta — 22.0, 400 m: Ludka 
AZS — 49.7, Grywał, Warta — 
50 2. trójskok: Szczepański, Pol. — 
U.28. dysk: Wachowski, AZS — 
411.22. wzwyż: Skupny, AZS — 
L88. kobiety — 100 m: Clastow- 
sąa. azs _ yą.g go m p|.. Gawe- 
łowna, Warta — 11.6.

WROCŁAW. 2.6. (tel. wl.) W me- 
:j o mistrzostwo 11 ligi zwycię- 
li) Czarni Wrocław przed AZS 
Jrodaw i Górnikiem Walonych.

“a"ski, azs — 3.80. w dal: Bula. 
Czacm — 7.02. Czapraeki, AZS — 
<■00. ndot: cieptv, Czarni — 56,08. 
Kobiety — icu nK szponar, Czarni 
~ U-2. w dal: Szponar — 5.43, osz-

Kaz.mieiska, Gór. — 37,25.
KATOWICE. 2.6. (tel. wl.) Trój- 

Otecz II ligowy przyniósł zwycią- 
s‘Wo Olimpu Poznan — 35.545 pkt., 
Pfted Baucencm Katowice — 31.584 
Pet. i Ruchem Chorzów — 31.441

czyków.
_  To sympatyczni chłopcy 

wieku ok. 25 — 27 int. Contrerns 
bardzo skutecznie gra. Chaiak c- 
rvstvcznc są zu leszcza lego «me
le 'brane z.npclnle nisko, niemal 
•zbierane z z.toml. Doskonale sme- 
czuje. Llnmas — to żyła, ale i-t a 
nrzv siatce, podobnie jak Contrę- 
ras. bardzo dobrze. Dobrze było
by, gdvbv.śmy mogli ich sprowa
dzić dó Warszawy.

Dowiedzieliśmy się przy okazji, 
że sprowadzenie Meksykarczyków 
nat-afla na pewno trudności finan
sowe. Decyzja w tej sprawie za- 
padnlo w poniedziałek»

Józef Piątek ma trochę zmęczo 
ny wygląd.

— Wracam z turnieju o mlslrzo 
stwo Szczecina. Potraktowałem go 
jako ostatni mój sparrhig 
spotkaniem z Wiochami. Wydąłem 
turniej, zwyciężając w 
Kwiatkowskiego (Kwiatka). Do me 
czu w Palermo zdążę Jeszcze od
począć.

Kapitan ekipy, p. Challier, Jak 
zwykle spokojny i zrownowazony. 
zapędza swą gromadkę do samo 
lotu. Punktualnie o godz. 17 «teł 
ki Constcllation. pod nazwą Lata
jący Holender, unosi się w powie 
trze.

E. Cunge

KRAKÓW, 2.6. (tel. wl.). CWKS 
Kraków — Stal Rzeszów 2:2 (2:i). 
Bramki dla CWKS zdobyli: Danie- 
lowski 1 Grabarz, dla Stall — Wiś
niewski i poświat, sędziował Wie
czorek. Widzów ok. 2 tys.

CWKS: Pajor. Szarańskl. Kaszu
ba Kołodziejczyk. Gryboś, Grzy- 
wocz. Słysz, Grabarz, Grabowski, 
Danlelowskl. waśnlnwski.

STAL: Klaczek, Kużma, Jurkie- 
'“oMMUfaeii zesoołowa: 1. Pienlnv ] wicz, Skiba, Makola, Zieliński. Ku- nlcń - 8¾ pkt? 2. Kolejowy HI. Pilniki, Poświat. Grabowski.

Ciesielka (P) ,—

dzów ponad 10.000.
WARTA: Konieczka, Anioła, O- 

such, Staniszewski, Godek. Książ- 
klewlcz, Gabrysiak, Zlelewlcz. 
Witczak. Łuczak, wieczorek.

POLONIA: paprotny. Wałach. 
Kulą, Mlncdorf, Langner, Rut
kowski, Kreft, Dolecki, Cirkowski, 
Typek, Gardło.

Warta snrawila swoim zwolenni
kom bardzo miłą niespodzianką, 
nic tylko zdobyciem obu punktów, 
ale i nadzwyczaj ambitną 1 do
brą grą.

Był to najlepszy mecz, jaki w 
tym sezonie rozegrany został w 
Poznaniu. Gdyby nie zdecydowana 
gra defensywy go#cl. wynik me
czu byłby korzystniejszy dla War
ty. W ostatnich minutach gry, go
spodarze zmęczeni szybkim temnem 
oddali inicjatywę Polonii, jednak 
jej napastnikom trudno było się 
przebić przez skonsolidowana o- 
bronę Warty, z której najlepiej 
wypadl Osuch, (ol.)

Bzura zdeklasowana

POMORZANIN: Wąsowicz. Siwko, 
Kosobudzki, Sikorski, Mikeciuk, 
Szulc, Magryś, Wesołowski, Held, 
Cirkowski, Czerwiński.

CWKS: Wolnlk, Leszczyński, Ur
bańczyk, Dworaczek, Więcek, 
Wspaniały, taczek. Pohl, Jurec
ki. Janik, Błażejewski.

Toruńczycy wyraźnie podciągnę
li się w ostatnich spotkaniach 1 w 
meczu z wrocławianami w zasa
dzie do 60 min. nadawali ton grze. 
Goście w tvm okresie cofnęli głę
boko do tyłu obu łączników, ogra
niczając się do przeprowadzania 
wypadów.

w 37 min. Cirkowski podał do
kładnie do Wesołowskiego i ten 
ostatni silnym, strzałem zmusił po 
raz pierwszy w tegorocznych roz
grywkach Wolnika do kapitulacji. 
Wyrównanie padło w 65 min. ze 
strzału Jureckiego.

Spotkanie stało na dobrym po
ziomie i należało do ciekawych. 
Wynik remisowy odzwierciedla w 
zupełności przebieg gry. W zespo
le gospodarzy do najlepszych nale
żeli Cirkowski i Sikorski, w zespo
le gości wyróżnili się Wspaniały, 
2aczek, Urbańczyk, (poi.)

Kwadrans Marymontu 
decyduje o zwycięstwie
WARSZAWA, 2.6. Marymont 

W-wa — Sparta Lubań 4:2 (3:1). 
Bramki zdobyli: dla Marymontu — 
Laskowski 2. Jezierski I Bogacki 
po 1. dla Sparty — Spodzleja 1 
Palemba. Sędziował Wieczorek z 
Bydgoszczy. Widżów ok. 2 tys.

MARYMONT: Penconek, Krysto- 
slak, Rosiak, Okulskl, Łuczyński, 
Jezierski, Boryslak, Laskowski, Je
zierski, Bogacki, Jazłowieckl.

SPARTA: Papkała, Czogala, Na- 
lewajko, Brzezinka, Guzy, Palem
ba, Wrotek, Nocoń, Oclesa, Dubiel, 
Spodzleja.

O wygranej Marymontu zadecy
dował znów tradycyjny pierwszy 
kwadrans. Gospodarze zdobyli 
wówczas dwie bramki. W 7 min. 
Laskowski minął obróńcę i strze
lił z linii pola karnego w prawy 
róg, a w !□ min. Bogacki podwyż
szył wynik na 2:0, nie bez winy 
bramkarza Papkały.

W 19 min. Spodzleja poprawił 
wynik na 2:1, a losy spótkania 
przesądzi! w 31 min. Jezierski pod
wyższając wynik na 3:1. W pierw
szej połowie goście mieli Jeszcze 
jedną kapitalną okazję do strzele
nia bramki, ale silnie bita piłka 
przez Dubiela trafiła w słupek. 
Przcrl samą przerwą bomba Bo- 
ryslaka trafiła w spojenie słupka 
z poprzeczką.

W drugiej połowie, znacznie 
częściej w ataku byli goście. Już 
w 48 min. Palemba strzałem gło
wą poprawił wynik na 2:3. Ostat
nią bramkę meczu zdobył w 68
min. z przeboju Laskowski.

(L)

7:08.31' 
czak) ■

■ Węglarz) — 6:37.09.0; 2. 
(Czaja—Walkowiak) — 
3. Pieniny (J. St. Majer-

Kombinacja
1. .1. Waruś (P) 
slelkn tP> — 
(KKW) — 24-1.

(biec plus slalom): 
- 32.1 pkt: 2 Cle- 
28-1. 3. Zieliński

Sukces pary Podobas-Kowalski 
na trasie Berlin-Cottbus-Berlin

SZCZECIN, 2.6. (tel. Wł.). Chro- 
bry Szczecin — Bztira Chodaków 
6:0 (3:0). Bramki zdobyli: Pudłow
ski 2. Kazlmierczak 2. Bończak i 
Jarommek po 1. sędziował Felik- 
slak (Kat.). Widzów ok. 4 tys.

CHROBRY: Piotrowski. Bartczak. 
Chomlczuk. Skibiński. Wykurz. Ma
giera. Kazlmierczak, Jeromlnek, 
Pudłowski Krajewski, Bończak.

BZURA: Gałecki. Górnicki, Mar- 
szalek, Rojewskl, Pisarek, Kocio
łek. Kaliński, Bajus, Borowski, Ol
szewski, Szygalskl.

Drużyna gości wyszła na boisko 
z góry przygotowana na klęskę. 
Wynik nie oddaje Jednak w pełni 
różnicy klas, które nrezentowaly 
oba zesnoły. Atak Chrobrego za
przepaścił wiele sytuacji podbram
kowych, wiele razy słupek lub po
przeczka obroniły Bzurę od utra
ty dalszych bramek. Doskonały, 
zwłaszcza po przerwie, bramkarz 
ohodakowlan Gałecki, bronił sku-

Calisia wygrała 
w dziesiątkę

KALISZ,

tecznfe nieprawdopodobnych

(tel. wl.) W nle-BERLIN. 2.C. (tel. Wi.) W nie-

6:15 
5:18

Podgrupa B. Stal Zabrze — Po
lonia Pieaa. y 1:1 (0:1). Pogoń ». 
tytom — Kuch Radzionków 0:2 
(u.i), Lublmiecki KS — bailaon 
Katowice 0:2 (0:0), Walka Maiwszo- 
wy — Nap.zod Janów 1:1 (1:0), 
uKS Gliwice — Spa. ta Bielsko 3* 
<ź:z), bornik Świętochłowic» — 
stai Łagiewniki b:3 ,4:0).

1. Rucn hadzionnów lito

3:13
2.

Legia Krosno 
.IKS Jarosław 
Stal Stalowa Wola 
Resovla 
Stal Łańcut

»3:3
12:4 19:9 
12:4 16:8,

6. Czarni Jasło
7. Górnik Sanok
8. Czuwaj Przemyśl
9. Stal Dęba

10. Polonia Przemyśl
11. Gwardia Rzeszów
12. Górnik Gorlice

7:9 10:16
7:9 9:16
6:8 10:7 
6:10 10:14 
6:8 16:19
5:11 9:16

(tel. wl.). Calisia

2. ftaprzuci Janów
3. Gm Gliwice 1U:6

16:7

4. polonia rie^ary, 10:6
ó. bparia Bieisku lu:6
6. Walka Makoszowy 10:b
7. Pogou r*. uyioni 7:9
8. Gurniu swięiocmow. 7:9^
9. Stal zabrze 

lu. Baildon watowice 
ii, sial Łagiewniki

12. uubllnieckl KS

18:11

14:13

13:18

GRUPA SZCZECIŃSKA. Darzbór 
Szczecinek - Stal Stocznia 3:4 
(0:2), AZS Szczecin — Granit Ko
szalin 0:0, Czarni Szczecin — Po
goń Barlinek 3:1 (1:0), Gryf Słupsk 
- Czarni Słupsk 1:1 (0:0), Pogoń 
Szczecin — Ina Goleniów — przo- 
łożone.

b:lU 19:19 
ld:2u

12:0 51:41. Pogoń Szczecin
2. Stocznia Szczecin 12:2 25.12

GRUPA KRAKOWSKA. Podgrupa 
I. boskid Anurychów — UęismcKi 
o:1 t4:1), Unia Oświęcim — czarni 
żywiec 7:1 (3n), Koszarowa ży
wiec — uarba. nia ib 2;i (1:9), ter
sia Ib Kranów — uó, nik brzesz
cze 5:1 (2:1), Szczakowianka — 
Wanda N. nuta 2:0 (1.U).

1, unia Oświęcim 17:1
2. ¼allda N. Huta 13:5
3. GurniK brzeszcze 12:8
4. Koszarowa żywiec lu:6
o. szezakowianna
6. czarni zyw lec
7. Wista Ib KraKów
6. besKid Andrycnow
9. iauiok unrzanow

1U:8

36:7

14:11

19:21 
29:10 
20:12

7:11 15:20'10. Lann Myślenice ----- -------
11. WluKnlai-z id unelm. 4:14 iu:bź

3. Gryf Słupsk
4. Pogoń Barlinek
5. Czarni Słupsk
6. Darzbór Szczecinek
7. Czarni Szczecin
8. Ina Goleniów
9. Granit Koszalin

10. AZS Szczecin

6:6 
5:5

16:10
9:17 

10:8
5:7 11:17 
5:7 11:26
4:6 7:12
1:11 6:19
1:11 2:22

GRUPA WARSZAWSKĄ, tyrardo* 
wianka - AZS W-wa 1:0 (0:0). Mą- 
zur Ełk — Lotnik W-wa 0:2 (0:1), ) 
Gwardia Białystok — Polonia 
W-wa 0:4 (0:3), Legia Ib W-wa — 
Mazur Karczew 3:1 (3:1), Huragan 
Wołomin - Warszawianka 0:0, 
Orzeł W-wa — Jedwabnik Milanó
wek 2:1 (1:0), Okęcie — Znicz 
Pruszków 1:1 (1:0).

12. Garuarma Ib KraK. 3:i5 1U:24
13. uępnicKi Kraków 3:.5 9.21

GRUPA KRAKOWSKA. Podgrupa 
II. Unia Tarnów — hutnik h. hu-
ta 2:0 (0:0), Dębski Kabel 1:1
WG), óanoeuja K. aącz — ci acovta 
id 0.4 (U:1), Kolejarz Prokocim — 
tt.ezanowtanka 3:u i2:0), Ukocitnski 

■. “ -- — (0:1),KS - CWKS Ib K. akow 0:2
Metal Tarnów — Tainovia 1:1

2, Unia Tarnów
3. Metal zarnów
4. CWKS tb Kraków
5. Kolejarz Prgk.
6. Tarnovia
7. OKOcińiski KS
8. sial Kabel
9. uąpskt

10. Bleźanowianka
11. Hutnik h: Huta
12. sanoecją N. Sącz

GRUPA LUBELSKA.

10:6 
10:8

(0:0,.

13:9 
15:13

10:14

6:12 12:18

WKS Chełm
— Motor Lublin 2:u (1:U), Avia 
Świdnik — WKS Lublin 2:1 (2.U), 
Stal Kraśnik — Technik Zamość

(liO), Avia

5.0 (3:0), Hetman Zamość — 
nlanwa — przełożony.

1. Lublinianka 9:1
2. Motor Lublin 8:4
3. WKS Chełm 8:4
4. Avia Świdnik 7:5
5. Hetman Zamość 5:5
6. Stal . .Kraśnik 4:8
7. Technik Zamość 4:8
8. WKS Lublin 1:1

LUbli-

12:5

10:10

4:14

1. Polonia W-wa
2. Znicz Pruszków
3. Warszawianka
4. Huragan Wołomin
5. Legia Ib, W-wą
6. -Lotnik W-wa
7. Gwardia Białystok
8. Okęcie
9. Mazur Ełk

10. Orzeł W-wa .
11. AZS W-wa

19:1 
14:6 
13:7 
13:7

12:6

35:5 
23:18 
18:8 
14:13 
41:11-- 
28:12 '

10:10 18:17 
9:1121:31 
9:11 15:28 
8:12 14:23/
7:11 8:12
5:15 14:32 .12. źyrardowlanka tvx;

13. Jedwabnik Milanów; 4:16 11:27
14. Mazur Karczew 3:17 11:34

GRUPA WROCŁAWSKA. Garbar
nia Chojnów - Nysa Kłodzko_3:0 ; 
(1:0), Stal Kowary — Górnik Tho
rez 3:0 (2:0), Orzeł Ząbkowic» — 
Slęza Wrocław 2:0 (1:0), Pafawag 
Wrocław — Blelawianka 2:0 (0:0), 
Piast N. Ruda — Polonia Swidnl-
ca 3:1 (3:0).

1. Piast N. Ruda
2. Garbarnia Chojnów
3. Olimpia Kowary •
4. Nysa Kłodzko
5. BlClawlanka
6. Polonia Świdnica
7. Pafawag Wrocław
8. Górnik Thorez
9. ślęźa Wrocław

10. Orzeł Ząbkowice

11:3 25:9 
9:5 16:10

■8:6 11:6 
8:6 13:19 
7:7 13:10 
7:7 9:12 
6:8 6:8 
5:9 10:12

.5:9 5:9 
4:10 9:22

mężczyźni — ibo m: Baranow- 
SKL Ol. _ nu, 2oo ra; Baranowski 

-U. 409 ni: Twardowski. Ruch — 
Uo m pi.: Mucna. Ol. — 15.9.

Km:.ee7ny. Baildon — 1,82. 
obwty — ino m; cmokówna. Bail- 

S^dlaczek. Ruch — 12.3. 
w m: Cmokówna — 23.6, Sedla- 

u - 25-7- so m PL’ Stodolna, «uch — 11.8. w dal: Kowol k. Ruch 
a.d. kula: Kowolik — 12.40.

GRYWAŁD. 2.6. (tel. Wl.) Unia 
^rywai(j wj grała trójmecz o mi*

Warszawa - Lcndyn 7:0 
w podnoszeniu ciężarów
i ONDYNi Sobotnie spotkanie 

Warszawa - Lcndyn w 
niu ciężarów zakończyło sie zwy 
ciestwem Polaków 7:0. Warszawia- niT osiągnęli wyniki znacznie slab- 

— niekiedy wręcz, kompromitu- 
tape nawet — w porównaniu z ty
mi Jakie uzyskiwali u siebie w^a- 
iu ale i one wystarczyły do tego 
aby nie oddali ani Jednego punk
tu Londyn wystąpił osłabiony bra
kiem kilku czołowych

pokonała Londyn różnicą... 2-5 kg.

Kó 55 TowalsM T KomunletwW 

^□"czołówki doszła p"w

Zdobywała coraz to ^taKszą pr«

&Ą Sh«eTo^ 

zdysSfikoVany za niedozwoloną

' Podobas -
Kowalski - ten sam czas. 3. Ki ren 
hnf <SC Dynamo) — 7.40,sb, -ł. 
Toenfer (SC Wissenschaft) — ten TamP czas, 5. Maehi (SC Dynamo) 
— 7.41.51.

Guenther Hotn

WYNIKI:
II etap 30 km ze itartu Indy

widualnego na czas: 1. Plaudet 
tFrancjai - 45.34 8; 2. Aeręnhouts 
(Belgia) — 45.54.8,: 3. Ll-lgren 
Szwecja, - 46.04; 4. Matern
(Berlin zach.) - 46 23; 5. Clcen- 
waert (Belgia) — 46.23,8.
bowskl był 19 z czasem 47.44,3,

III etap: 84 Urn: (40 okrążeń po 
2100 m): 1. Veroosen — (Holandiąi 
_ 014 17, z. Loeffler (Berlin 
wsch.) 3. Glezeler (Berlin zach.) 
_  ten sam czas. Grabowski przy
był do mety w 15-osobowej gru
pie, która kończyła etap w klika- 
naście sekund za czołową trojką.

IV etap 108 km (60 okrążeń po 
1800 m): 1. Matern 2 Conrad (obaj 
Berlin zach.) 3. Grabowski 
wszyscy w identycznym czasie

Ogólny wynik wyścigu: 1. Coreel 
man _ 8.42,45,7, 2. Aerenhoujs 
(obaj Belgia) — 8.43.15.8 3. Ma- 
ter-n (Berlin zach.) — 8.43.28. 4- 
Conrad (Berlin zach.) — 8.43.43.3. 
5. Grabowski —• 8.43.43,3.

wprost sytuacjach.

Bramka Wolnika 
zdobyta

BYDGOSZCZ, 2.6 (tel. wł.). Porno-
rzanln Toruń CWKS Wrocław
1:1 (110). Bramkę dla Pomorzanina 
zdobył Wesołowski: dla CWKS Ju
recki. Sędziował Michniewski (Lu
blin). Widzów ok. 7 tys.

Kalisz—CWKS Bydgoszcz 3:0 (2:6). 
Bramki zdobyli: Tomaszek z kar
nego oraz Świercz i Marciniak. 
Sędziował Michalak z Gdańska. 
Widzów ok. 3 tys.

CALISIA: Szkutllarek, Wróblew
ski, Kuchnlckl, Marciniak II, Gra
biński, Wojciechowski, Helslng, 
Marciniak I, Sobczak, Świercz, To
maszek.

CWKS: Potrykuj, Bukowski, 
Bonlek, K«ol, Kohut, Gole, Brze- 
żańczyk, Pilot, Waligóra, Adam- 
cżyk, Górny.

Do przerwy obłe drużyny pro
wadziły bardzo ładną grę, przy 
czym wyraźną przewagę mieli go
spodarze, natomiast atak drużyny 
gości gubił się w sytuacjach pod
bramkowych 1 miał trudności z 
przejściem dobrze grającej obrony 
calisll. .

Po przerwie gospodarze zagrali 
w dziesiątkę, ponieważ został cięż
ko kontuzjowany Grabiński. Po
mimo to gra była wyrównana i 
dopiero w ostatnich minutach ka- 
llszanle zdobyli się na zryw, strze
lając trzecią 1 ostatnią bramkę.

W drużynie gości wyróżnili się 
Adamczyk 1 Brzeżańczyk. nato
miast w Calisll cały zespól zagrał

GRUPA ŁÓDZKA: Star Staracho
wice — Kadomiak Radom 1:1 (0:0), 
Granat Skarżysko — Keiejaiz 
Łódź 3:0 (1:0), Włókniarz Zduńska 
Wola — Start Łódź 1:2 (1:1), Par
tyzant Kielce — KSZO Ostrowiec 
5:2 (2:1), Włókniarz Zgierz - 
włókniarz Pabianice 1:5 (1:0), ŁK5 
:b Łódź — Czarni Radomsko 1:0 
(0:0).

GRUPA ZAGŁĘBIOWSKA. Zagłę- 
bianka Będzin — Stal Poręba 3:0 
(0:0), AKS Niwka — Skra Często
chowa 1:0 (0:0), Victoria Częstocho
wa — Huta Bierut 3:1 (2:1), CKS 
Czeladź — Sarmacja Będzin 2:8 
(1:2), Warta Zawiercie — Stal Ib 
Sosnowiec 4:0 (2:0).

bardzo ofiarnie. (N)

1. Włókn. Pabianice 17:1
2. Granat Skarżysko 16:2
3. Star Starach. 13:5
4. Radomiak 12:6
5. Sparta Kaz. Wielka 9:7
6. Partyzant Kielce 9:9
7. ŁKS Ib Łódź
8. Start Łódź
9. Kolejarz Łódź

10. Lechia Tomaszów
11. KSZO Ostrowiec

8:10 
8:10

7:9

12. Włókniarz Zgierz 5:13
13. Włókn. Z. Wola 4:14
14. Czarni Radomsko . 3:15

34:11 
20:9

24:14 
16:8 
25:17 
15:12 
10:16

8:10 
14:20
9:23

7:18

GRUPA OLSZTYŃSKA. WarmiaOlsztyn — Gwardia Olsztyn 4:0 
(2:0), Dzlałdówlanka — Drwęca N. 
Miasto 1:1 (0:1), Sokół Ostróda — 
Olimpia Olsztynek 5:0 (2:0), Grąnl- 
ca Kętrzyn — OKS Olsztyn 3:1 
(3:0).

1. Warmia Olsztyn 10:0
2. Granica Kętrzyn 9:1
3. Sokół Ostróda 7:5

23:4

4. OKS Olsztyn
5. Działdowiańka
6. Olimpia Olsztynek
7. Jeziorak Rawa

. 8. Drwęca N. Miasto 
9. Gwardia Olsztyn

18:7 
12:16 

9:3

1:11 3:26 
0:10 3:13

1. Zagl^biańka Będzin
2. Warta Zawiercie
3. Hula Bierut Ł :
4. Victoria Częstoch.
5. Sarmacja Będzin
6. Skra Częstochowa
7. AKS Nlwka
8. Stal Poręba
9. CKS Czeladź

10. Sthl Ib Sosnowiec

13:5 .21:9
12:6 21:12
12:6 29:15

11:7 22:24 . 
8:10 21:13 
8:10-17:20 
7:11 17:29 
4:14 18:29 
4:14 7:28

GRUPA ZIELONOGÓRSKA: Unia 
Wymla kl — Budowlani Gozdnica 
5:0 (3.0) Promień żary — Od. a 
Krosno 2.2 (1.1) Unia Gorzów — 
Lechia ,Z. Góra 2:3.(2:1) Orzeł Mię
dzyrzec — Stal N. Sól 1:0 (1:0) 
Termośtal Świebodzin — Warta 
Gorzów 2:5 (1:4).
1/ Warta Gorzów 
2. Lechia Z. Góra 
3. Promień żary 
4. Unia Wymiarki 
5. Stal N. Sol 
6. Termośtal Swleb . 
7. Orzeł Międzyrzec 
8. Budowlani Gozdn. 
9. Unia Gorzów 

10. Odra Krosno

11:3 21:7
10:4 17:11

; 7:5 15:9
7:9 17:21

.6:6 8:8

5:9 ■ 8:15
4:8 12:11
4:10 12:19

r . •

GAUTHIER NIEZAWODNY
PARYŻ. Doroczny wyścig kolar

ski na trasie Bordeaux — Paryż 
(551 km) wygrśl Francuz Gaiithler. 
Jest to już czwarte zwycięstwo, te
go kolarza w najdłuższym na świę
cie wyścigu Jednoetaowym.

W kilku wierszach

trzostwo II agi zdobywając 29.234 
PM l wyprzedzając CWKS Kraków 
~ -9 119 pat. oraz Górnika Katowt-

28.43.1 pkt. Podczas tych za- .. --------
o°w- Klńnajowa pchnęła kulą I 2 cope — 267,5 kg;

a ° 13 cm lepiej od re- 1 - —-1J-
hordri Polski, ale po zważeniu 
Karało się, te kula była za lek- 
“ i rekord me będzie mógł być 
-nany. oto pozostałe lepsze wy-

kogucia: 1. Jankowski — 2S2.S kg: 
_  ne? R kff:

"Ktczyżnl — ino m: Szmurlo, 
:- 10-9- Kiszka? Unia — 10,9. 
«Marczyk. Gór. — 10.9, 200 m: 
pjourlo — 21,3. ,oO m: Stokłosa, 

50.5, trójskok: Przychod
ni. CWKS - H.«, kobiety - dysk: 

CWKS — 43,12. oszczep: 
biimajowa — 42,63.

' piórkowa: 1 Zieliński - 320 kg; 2- 
ConwsV —“ 267,5 Kg, 

lekka: 1. Ciepulkowskl - 335 kg;
2. Marshall — 2<5 kg»

średnia: Michalak - 332,5 kg; 2- 
pepplatt — 317,5 kg;

półciężka: t. Sommer..eta - «7.5 
kg; 2. Mnnnert - 3«.«

lekkoclętka: 1. RORUSKI - 3.3.3 KR-
2 Aeramnn — .«‘t3, kq. j,cli-Jkn: 1. Witucki — 35<A Kg, 
Dayid — 335 kg.,

Elek Grabowski 
piąty w Berlinie zach.

BERLIN. W sobotę zakończy! się 
w Berlinie zachodnim 4-etap o«l

hnutsem 1 Maternom , (Berlin 
zach) Grabowski uplasował sta na 
« Mivcil w Identycznym czasta co ? ^ popriidnlK Conrad (Berlin 

zach.). , '

BOBET PO RAZ TRZECI 
LIDEREM GIRO D’ITALIA

MEDIOLAN, 2.6. (Obsł. wł.) Na 
XIV etapie wyścigu kolarskiego 
Giro dTtalla z Genui do Saint Vin
cent (235 km) lider wyścigu. Fran
cuz Loulson Bobet stracił koszul
kę lidera przegrywając etap o 4.53 
w stosunku do zwycięzcy Włocha 
Baron! — 6.24,00. Benedetttego I Al- 
b.mlego (wszyscy Wiochy) ten sam 
czas. Liderem wyścigu po 14 eta
pach został Francuz Rolland.

XV etap na trasie Saint Vincent 
— Sion (134 km) wygrał Bobet 
w 3.30,56, odzyskując znowu ko
szulkę lidera, (a więc Już po raz 
trzeci na trasie tegorocznego wyścl- 
euł. Drugi nn mecie był Nencl 
(Włochy). » trzeci — G«ul (Luk
semburg).

NA MACIE W ISTAMBULE 
WALCZY JESZCZE 2 POLAKÓW

ISTAMBUŁ 2.6. W walkach w 
stvlu wolnym I rundy zapaśniczych 
mistrzostw świata, zakończonych 
w sobotę w nocy. Żywczyk w pól- 
średniej przegrał przez położenie 
na łopatki z Balawadze (ZSRR), Si
dorowicz w średniej uległ na 
nunkty Mikołowowi (Bułgaria), a 
Sosnowski w ciężkiej odniósł zwy
cięstwo nad Wldmerem (Szwajca
ria) kładąc go na łopatki po 3.30 
min. wałki.

W drugiej rundzie Klein (w. mu
sza) przegrał z Calkamanldze 
(ZSRR), który położył go na łopat
ki. a Trojanowski w koguciej prze
gra! na punkty z Hanr.im (SzwaJ- 
caria).

Niedziela była dalszym ciągiem 
walk II I II! rundy zapaśniczych 
tnlslrzostw świata w stylu wolnym. 
Po dwóch rundach tylko dwóch na
szych zawodników uczestniczy w 
dalszych walkach. Sa to Kuczyń
ski w wadze lekkiej, który odniósł 
w niedziel* drugie zwycięstwo wy
grywając na punkty ze Szwajcarem 
Wlmazarem oraz Sosnowski w 
cleżkleJ, W niedzielo przegra! on 
z Mehłnedowem (Bułgaria), - który 
położy! go na łopatki W10.21 min., 
ais Jest to pierwsza Jego porażka

w mistrzostwach. Będzie więc wal
czył w III rundzie.

Pozostali nasi reprezentanci zo
stali wyeliminowani w wyniku 
dwóch porażek. W piórkowej Drąg 
przegrał z Finem Pentlłla przez po
łożenie na. łopatki, w joólśrednlej 
Żywczyk został położony’ na łopat
ki przez Turka Ogńna, w średniej 
Sidorowicz przegrał na punkty z 
Irańczyklem Sourcurl.

MISTRZOSTWA TENISOWE FRANCJI
PARYŻ. Szwed Davidsson zdobył 

tytuł tenisowego mistrza Francji, 
zwyciężając W finale Amerykanina 
Flama 6:3. CK 6:4. Spotkanie trwa
ło 75 minut. Flam prowadził już w 
trzecim secie 4:1. ale przegrał pięć 
kolejnych gemów 1 mecz.

Tytuł mistrzowski w grze poje- 
dyńczej kobiet zdobyła Angielka 
Bloomer, wygrywając finał z Kno- 
de (USA) 6:1. 6:3. Jest to Już trze
ci międzynarodowy tytuł Bloomer 
w tym sezonie, po zwycięstwie w 
mistrzostwach Anglii na kortach 
twardych 1 w. mistrzostwach Włoch.

W niedzielę Angielka Bloomer 
zdobyta nowy tytuł wraz r. Amery- 
kandą Hard. Pokonały one w fina
le gry podwójnej parę meksykań
ską Ramlnez, Rsyes 7:5, 4:8, 7:5.

W decydującym meczu gry pod

wójnej mężczyzn spótkały Się dwie 
pary australijskie. Zwyciężyli Co- 
per, Anderson., bijąc swych roda
ków Candy, Rosę 6:3, 6:0,:6:3./

W grze mieszanej tytuł zdobyła 
para czechosłowacka Puzejova, Ja- 
vorsky. W finale Czesi pokonali 
Chilijczyka Ayalę 1 Budlng (NRF) 
R-.3 r-j •:

MORROW POKONANY
. NOWY JORK. N» zawodach w 
Comston (Kalifornia) Campbell i 
Gilbert wyrównali rekord świata 
Davisa na 120 yardów pplJ Obaj u- 
zyskall po 13,4 sek. Trzeci byl 
mistrz olimpijski w wysokich plot
kach, Calhoun. Bieg na T milę wy
grał Australijczyk Lincoln' w 4.65.9 
przez: Seamanem — 4.05,4, Węgrem 
Tabori — 4,66,3 i Courtney'em 4.07.3. 
Na 1M yardów niespodzianką była 
porażka trzykrotnego mistrza o- 
llmpijsklego Morrow i. Przegra! on 
na taśmie do Whtte — obaj w Jed
nakowym , czasie »,4.

. MOENS 1.500 M W 3,45,6
BRUKSELA. Belg MOena śtakó- 

wat w nladzieta rekord świata Wę
gra Rózs«voelgyl'ego na! 1500 rn 
13.40,6), ule prób* nie powiodła 
się. Mocna przebiegi ten dyatane 
w 3.45,6. t • <

GERMAR 100 M W 10,4

BERLIN. Bardzo dobry cżaś uzy-.. . 
skał na 100 m. w pierwszym tegO- 
rócznym starcie żachodnló-nle- y 
miećki sprinter German. Na zawo
dach w Worms przebiegł on ten 
dystans w 10.4. Na 110 m ppł 
Lauer uzyska! 14,3. W skoku w 
dal 16-letnla Jacobi uzyskała 5,78. : .

BARTKOWIAK PIERWSZA 
W ROSTOCKU W SKOKACH 

DO WODY
ROSTOCK. 2.6 (tel. wl.). W mię

dzynarodowym konkursie skoków 
dó wody w konkurencji mężczyzn 
pierwsze miejsce zajął Oertel 
(NRD) - 126,62 pkt., i. Bauer 
(CSR) — 128.02, 3. SperPng (NRD) : 
— 120,M, 4. Matthes (NRD) — 
119,05, s. Barendt (NRD) — iu,72, 
s. oehman (Szwecji) —; 117,39, 7. 
Jońca (Polski) — 113,1«, I. Krem* 
(CSR) — llo,M, o. Engvall (Szwe
cje) — 100,3«, 10. PÓph»l (CSR) — 
104.47, u. Rękas (Polska) - M.M; 
wśród kobiet: 1. Chraąsaez-Bartkó. 
wlak (Polika) - M,M, 2. Skrzipek 
(NRD) — 67,48, 3. Wolf (NRD) — . 
«1.4», 4. skopek , (Polika) —
S7aM pkt. . • • •



w Opolu
OPOLE, 2.6 (tel. wł.) Budowlani 

Opole — Ruch Chorzów 0:1 (0:0). 
Bramkę zdobył Cieślik. Widzów 8 
tys. Sędziował Buśklcwicz z IV ar-

strzelił
i Ruch

BUDOWLANI: Kściuk, Trojanow
ski, Klik, Wrzos. Rosik, Strociak, 
Mielniczek. Jarek, Stemplewskl, 
Poplutz, Spałek.

RUCH: Wyrobek, Pohl. Siekiera, 
Bomba, Suszczyk, Pieda, Prutek, 
Polok, Cieślik, Nieroba. Bochenek.

Od pierwszego gwizdka sędziego 
obydwa zespoły narzuciły ostre 
tempo 1 akcje raz po raz zagraża
ły to jednej to drugiej bramce. 
Bardziej dojrzałym zespołem w 
ogolnvm przekroju okazała się dru
żyna chorzowska. Wszystkie akcje 
napastników przeprowadzane byiy 
bardzo szybko i zaskakująco.

Najlepiej w pierwszej części me
czu spisywała się prawa strona, 
a Cieślik oraz Nieroba oddali kil
ka bardzo niebezpiecznych strza
łów, które w fantastyczny wprost 
sposób obronił bramkarz Opola 
Kściuk.

Opolanie atakowali również czę
sto. ale ich akcje pod bramką 
przeciwnika były za wolne.

W drużynie zwycięzców na naj
lepszą n<> ę zasłużył bardzo pra
cowity Nieroba oraz Cieślik. W ze
spole pokonanych najwyższą notę 
dajemy Kśchikowl, który uchronił 
gnoją drużynę od cyfrowo wyższej 
porażki. Błąd Rosika w 62 minu
cie kosztował gospodarzy utratę 
bramki. Nie pilnowany przez tego 
zawodnika Cieślik uciekł na pra
wą stronę i z odległości 7 metrów 
ulokował piłkę w siatce Budowla* 
nych.

(W. Soppa)

Różnica klasy

i tylko

GDAŃSK. 2.6 (tel. wł.). Lechla 
Gdańsk — Lech Poznań 1:0 (1:0). 
Bramkę zdobył w 34 min Szlagow
ski. Sędziował Panfil z Łodzi. Wi
dzów» ók. 18 tys.

LECH1A: Uścinowicz, Kusz, Ko
rynt, Lenc, Czubata, Gross. Gadec* 
ki, Muslał. Gronowski i, Szlagow
ski, Wieczorkowski.

LECH: Skromny, Sobkowlak, Sło
ma, Pietrzak, Szulc. Wróbel, Ma- 
Jerowlcz, Maciejak, Anioła, Kacz
marek, Wojciechowski.

Spotkanie Lechli z Lechem śmia
ło można nazwać meczem drużyn 
o różnicv przynajmniej klasy. 
Przez 85 min. gra toczyła się pod 
znakiem miażdżącej przewagi go
spodarzy. którzy dali pokaz wielu 
ładnrch zagrań. To, że w meczu 
tym ‘padla tylko jedna bramka dla 
Lechli mogą zawdzięczać goście 
przede wszystkim dobrze bronią
cemu Skromnemu oraz taktyce 
polegającej na murowaniu własnej 
bramki przy sporadycznych wypa
dach pod bramkę przeciwnika. Na 
dobrą sprawę Lech tylko w ostat
nich 5 minutach zdobył się na
prawie że równorzędną grę, prze
prowadzając w tym okresie kilka 
dość groźnych akcji bramkę
Uśclnówicza.

Atak gdański

akcji na bramkę

dał w niedzielnym
meczu z Lechem pokaz dobrej, 
kombinacyjnej gry. w której każ
da akcja nosiła w sobie zarodek 
bramki. Lechia miała zresztą ułat-

Hachorek wyjmuje piłkę z siatki po strzeleniu bramki przez 
bramkarz Zabrza Machnik

Baszkiewicza. Na ziemi leży
Fot.

0

Warmiński

Legia wywozi z Krakowa cenny punkt
KRAKÓW, 2J. (tel. wł.). Wisła Legia uchodziła zawsze w Kra- 

Kraków — Legia warszawa 2:2 j kowie za jedną z najlepiej wysz-
(1:1). Bramki zdobyli:
Rogoża j Budek, dla Legii 2mudz- 
ki i Kempny. sędzia Paszkę z Po
znania. Widzów ponad 15 tys.

WISŁA: Leśniak, Snopkowski, 
Kawula, Budka, Michel, jędrys. 
Machowski, Gama], Rogoża. Budek, 
Manlewski.

LEGIA: Stronlarz. Masell, Grzy
bowski, Wożniak. Strzykalskl. Zien
tara, Żmudzki, Brychczy, Kempny. 
Kruk, ciupa.

„Krakowski maraton piłkarski", 
trwający od godziny 9.30 rano za. 
kończyło spotkanie, na które ro
bili sobie apetyt wszyscy widzowie 
meczu CWKS — Stal Rzeszów i

dla Wisły kolonych a jednocześnie chimery-

Cracovla Chełmek, niezadowo-
leni z poziomu spotkań II-ligow- 
ców. Pod tym względem zarówno 
Wisła jak i Legia nie sprawiły 
zawodu, demonstrując grę napraw
dę na ligowym poziomie, okresa
mi urozmaiconą szerokim roz
machem i pomysłowością.

Dobre to widowisko zakłócone 
zostało jednak w końcowej fazie, 
niezbyt sportowym zachowaniem 
się kapitana Legii Strzykalskiego. 
Piłkarz ten, po scysji z sędzią, za
proponował arbitrowi spotkania, te 
zejdzie z boiska i wobec tego 
zmuszony został przez sędziego do

cznych drużyn. we wczorajszym 
meczu warszawianie w całości po
twierdzili tę opinię o sobie. Były 
okresy, kiedy legioniści przeważa
li zdecydowanie na boisku, ale 
po tych następowały inne, kiedy 
drużyna warszawska „znikała na
gle z murawy*', po której hasali 
tylko czerwoni.

Tym jednak w dalszym ciągu 
brak szybkości i umiejętności ope
rowania piłką w pełnym biegu. To 
też, kiedy Budek „odstąpił nagle 
od zasady" kołowania na polu 
karnym i kropnął bombę zza linii 
szesnastki, wtedy żadna interwen
cja stroniarza nie zdołała prze
szkodzić piłce, Idącej idealnie w 
same okienko.

W ten sposób Wisła zdobyła w 
70 min. po raz drugi wyrównanie 
Równie piękna była pierwsza, wy
równująca bramka dla Wisły, zdo
byta także bez sekundowej zwło
ki w decyzji, co u graczy typu
Rogoży 
rzadkości. 

„Mniej

należy do wyjątkowej

przekonywające" były

zrealizowania swej wysoce nle-
stosownej propozycji.

Od tego momentu gra stała się 
niesłychanie nerwowa i przybrała 
na ostrości. W dodatku jeden z 
legionistów zachował się niespor- 
towo przy schodzeniu po meczu z 
boiska.

bramki zdobyte przez Legię. W 20 
min. Kawula zdobywszy piłkę w 
odległości jakiechś 30 m od swojej 
bramki miał tysiąc sposobów do 
rozegrania jej do własnych part-
nerów ale podał ją... idealnie
pod nogi Zraudzkiemu, który w
szybkim raidzie 
leglość 10 m. i 
róg.

W 7 min. po 
ograł kolejno

podciągnął na od
strzelił płasko w

przerwle Kempny 
czterech przeclw-

Czy dla ŁKS-u

kończy się wiosna?
KATOWICE, 2. 6. (tel. wł.). Gór

nik Radlin — ŁKS Włókniarz Łódź

min.
borski.

M). Bramki zdobyli w 12
Dybała, w 14 min. Szym-

v 24 min. Krawczyk. Sę- 
Bllak z Opola. Widzów

1 500.
GÓRNIK: Pojda, Hibner, Oślizło. 

Budzyński, Bożek, Niedżwledzki, 
S awewy, Piekorz, Szombierskl. 
Krawczyk, Dybała.

Kapitalna bramka

Baszkiewicza
zdecydowała o zwycięstwie

wionę zadanie, gdyż formacje de
fensywne Lecha z wyjątkiem Sło
my nie potrafiły bez pomocy 
swych pomocników, a momentami 
I napastników dać sobie radę z 
lotnym atakiem gospodarzy.

Jedyna bramka meczu uzyska
na została po pięknym raidzie 
I centrze Gadecklego, kiedy nad
biegający Szlagowski z 3 metrów 
umieścił piłkę w bramce Skromne-
qo.

R. Stanowski

Nr 82 Warszawa 3.VI.1J57J

Stadion Dziesięciolecia szczęśliwy dla Gwarfi
WARSZAWA, 2.6. Gwardia W-wa szkiewicz decyduje się na daleki 

Górnik Zabrze 2:1 (0:0). Bramki I przerzut do Baszkiewicza. Krzy- 
zdobyll: dla Gwardii Hachorek i sztof w stylu slalomowym mija 
Baszkiewicz, dla Górnika Kowal, obrońcę, podaje dokładnie piłkę 
Sędziował Kula z Krakowa. Wł °—1—’ - ' ..-..i-,-.»
dzów ok. 25 tysięcy.

GWARDIA: Stefaniszyn, Wożniak, 
Maruszkiewicz, Hodyra, Wiśniew
ski, E. Szarzyński, Gawroński, Le
wandowski, Hachorek, Zb. Sza
rzyński, Baszkiewicz.

GÓRNIK: Machnik, Florencki, 
Franosz, Czech, Gawlik. Olejnik, 
Szaiecki, Pohl. Jankowski. Kowal. 
Lentner.

Spotkanie rozpoczęła Gwardia, z 
miejsca jednak inicjatywę przejął 
bardzo ładnie grający w polu Gór
nik. Przez 10 minut pełne ręce ro
boty miała defensywa gospodarzy, 
wywiązała się jednak ze swego za
dania niemal bez zarzutu. Tylko 
dwukrotnie zdołali napastnicy go
ści dojść do strzału i to wcale z 
nienajbliższej odległości. W 3 min. 
strzela Pohl, ale Stefaniszyn bez 
trudu broni, w 3 min. później rów
nież pewnie chwyta Tomek piłkę 
bitą przez Kowala.

Po 10 min gra się wyrównała. 
Teraz nie tylko defensywa. Gwar-

ników 1 z najbliższej odległości 
strzelił nie do obrony.

Pojedynek najlepszej linii Legii, 
to jest jej ataku z najlepszą częś
cią drużyny krakowskiej — defen- 
s?/wą obrazuje wynik spotkania. 
Wynik remisowy jest słuszny 
Kempny i jego koledzy w dwóch 
wypadkach tylko wykorzystali błę
dy przeciwników a dwa wypadki 
„pomyślności" na 90 minut meczu 
dobrze mówią o liniach obronnych 
Wisły. Kempny, Zientara i Woż
niak to najlepszy tercet drużyny 
warszawskiej. Takie samo trio ze 
strony gospodarzy to Budka, Mi
chel 1 Machowski.

Wielki natomiast spadek formy 
w stosunku do ostatnich spotkań 
daje się zaobserwować u Gamaja
1 Jędrysa, a Jeśli 
rzy warszawskich 
go i Brychczego.

chodzi o puka
li Strzykalskle-

St. Habzda

dii musi pilnie strzec
napastników
Florencki. I

Górnika.
ruchliwych

Również
Gawlik, Czech względ*

nie Olejnik muszą bacznie uważać
na coraz częściej goszczących

do Hachorka i... piorunujący 
wprost strzał broni w pięknym 
stylu Machnik. Takiej okazji do 
zdobycia gola n;e miała dotych-
czas żadna z drużyn.

Górnik umie również grać w pił
kę, nie obce są mu tajniki szyb
kiego przechodzenia z defensywy 
do ataku. A trzeba podkreślić, że 
akcje rozgrywane . przez Górnika 
są bardzo przyjemne dla oka 
ładniejsze niż gwardzistów, może 
tylko nieco mniej skuteczne. Nie 
znaczy to jednak, że napastnicy 
gości nie potrafią strzelać.

W 38 min. Jankowski zdobył po
klask widowni. Z . bardzo ostrego 
kąta i z dość dużej odległości 
strzelił tak mocno i błyskawicznie, 
że nie widać było prawie lotu pił* 
ki. Dopiero echo strzału odbitego 
od słupka pozwoliło się zoriento
wać w sytuacji. Szczęście wówczas 
dla odmiany dopisało Stefaniszy* 
nowi. Gdyby piłka przeszła o Ja
kieś 5—10 cm w prawo. Górnik 
bezwarunkowo uzyskałby prowa
dzenie. Strzału Jankowskiego To
masz nie obroniłby w żadnym wy
padku.

na ich polu karnym — Hachorka. 
Baszkiewicza, Gawrońskiego czy 
Bolka Lewandowskiego. Mimo jed
nak czujności obrońców, bramkarz 
Machnik nie ma spokojnego żywo
ta. Musi sam dwukrotnie raiować 
gorące sytuacje wybiegami i wy
kopami w pole.

W 13 min. Machnik ma nieco 
szczęścia. Piękny wolej Lewandow
skiego śmiga'tuż obok słupka; w 
15 min. Machnik po potężnej bom
bie gwardzisty skacze do piłki jak 
kot, broni skutecznie, zbierając 
niezwykle gromkie i długo trwają
ce oklaski.

SZCZĘŚCIE 
DOPISUJE BRAMKARZOM

GWARDIA PRZYSPIESZA TEMPO

trzasnęli się z technicznej przewa
gi gości i wkrótce, o dziwo, za
częli coraz bardziej zagrażać 
bramce Szczurzyńsklego. świetnie 
usposob‘ony Dybała najpierw sam 
pokonał bramkarza, gości, a na
stępnie tak Idealnie scentrował. że 
Krawczyk nie miał większych tru
dności z ulokowaniem piłki w 
siatce.

dla do siatki. Goście . prowadzą 
1:0. Kowal ginie w uściskach ko
legów.

6 MINUT GOSPODARZY

Kto zna- jednak Gwardię, Wie 
doskonale, że nigdy nie rezygnuje 
ona ze zwycięstwa. Przypomntjmy 
tylko; że w czwartek w Chorzowie 
w ciągu 1 minuty ze stanu 0:2. po- 
trafiła wyciągnąć na 2:2. W nie
dzielę dosłownie w ciągu 6 minut 
Gwardia ze stanu 0:1 wyprowadziła 
wvnik na 2:1. Gospodarze grali 
w' ciągu ■ tvch 6 minut z ogromną 
pasją. W 23 min. Hachorek wyko
rzystał zamieszanie w bloku cle- 
fensyv/nym' gości, wszedł między 
obrońców i z kilku metrów strzelił 
płasko, w prawy róg. MachniK- był 
wówczas bez szans — 1:1...

DECYDUJĄCY GOL 
BASZKIEWICZA

Po zmianie stron Gwardia rozpo
częła grę w znacznie szybszym 
tempie i jest teraz częściej w ata
ku. Akcje gospodarzy są jednak 
niezbyt składne, coś się w ataku 
nie klei. Za to Górnik, gdy jest 
przy piłce, posuwa się ku świąty
ni Stcfaniszyna; napastnicy zmie
niają pozycję, raz po raz w wol
nym polu znajduje się Pohl, Jan
kowski, względnie Lentner. Trzeba 
naprawdę niezwykłej uwagi obtoń- 
ców Gwardii, by nie dać się zwieść 
górnikom w pole.

Trudno Jednak mówić o Jakiejś 
zdecydowanej przewadze którejś 
drużyny. Akcje zmieniają się bar
dzo często. Jeśli w 19 min. wycho
dzi strzał Szalecklemu, a w 22 min. 
Lentnerowi. to w 23 równie dobrze 
strzela Szarzyński, a w 32 — Ha
chorek.

Strzał Hachorka w 32 min. wy
maga nieco dłuższego opisu. Prze
de wszystkim z uwagi na fantasty
czną interwencję Machnika. Maru-

poi

A... GÓRNIK 
ZDOBYWA PROWADZENIE

Mija 20 minut gry drugiej-i^Klo-
a dalszym ciągu

wicz. zaginął po prostu w..L.’ 
ściskających go zewsząd

Gwardia prowadziła 
sywną Jeszcze : przez kilka i® 
W 30 mm. była nawet bliska 
bycia trzeciej bramki. SsaJaSu 
bardzo ładnie strzelił, ale ® 
ładniej interweniował Machnli^

.Do końca meczu ; pozostał: id; 
drans gry. Gwardia nie żarnie™? 
teraz • lekkomyślnie , odSb£ 
swe przedpole. Wzmocniła 3 
defensywę,' uwalniała grę. sYę wybić gości z uderzenia S 
czasto wybijała pliki (nie 
nie) na auty, chcąc w tói S 
sób zyskać na czasie.

Jerzy Lechowski

Decvdujacv o zwycięstwie 
zdobvl Baszkiewicz. Zrehabilito
wał sie on w pełni za zabawę w 
21 miń. z Florenckim. Była wów
czas 27 min. gry po przerwie. Sę
dzia zarządził rzut rożny dla
Gwardii. Piłkę W rogu bardzo pie
czołowicie ustawia Baszkiewicz. 
Jest on nie lada fachowcem . od 
strzelania -piłki „fałszem" i zdoby
wania bramek bezpośrednio z kor- 
nera.

Udaje się to co prawda raz od 
wielkiego święta, ale właśnie- ten 
dzień wielkiego .święta przypadł na 
niedzielę 2 czerwca. Baszkiewicz 
zdobył bramkę bezpośrednio z 
kornera, nie dając przy tym ża
dnych szans sparowania piłki na

brzmi 0:0. niedługo jednak trwał 
ten rezultat. W 21 mm. w ofensy
wie była Gwardia, ale w tejże wła
śnie minucie uzyskał Górnik pro
wadzenie. Baszkiewicz zabawiał się 
z Florenckim na polu karnym Gór
nika. Młody defensor gości — to 
twarda sztuka. Kołował qo Basz
kiewicz. bo k ołowak ale ostat
nie słowo należało do Florenckiego. 
Będąc w pozycji leżącej, obrońca 
cości posłał piłkę do własnego 
ataku. Płaska centra do środka i 
Kowal zdecydował się na strzał. 
Piłka przeszła o centymetry obok 
wewnętrznej strony słupka i wpa-

Stal wygrała z Polonią 3:2

de
SOSNOWIEC 2.6

Sosnowiec
(tel. wł.) Stal

Polonia Bytom 3:2
(2:0). Bramki dia Stall strceiill: w 
■5 min Krężel, w 30 mm Ząbc-.yń- 
skl i w 71 min Ciszek: dla Polo
nii w -17 min Liberda, w 52 min
Tramplsz. Sędziował Nowak z Kielc, w,— -.ii...s stgjcjjonie Ln-Mecz odbył sie na
douym. gromadząc ponad 20.000
widźt.w.

STAL: Dziurowlcz. Masłoń, Kono-
pelskl, Krajewsk1. Żabczyński. Po- 
loczek, Ciszek. Majewski, Uznoń- 
skl, Krężel, Głowacki

POLONIA: Szymkowiak, Dymar- 
czyk, Olejniczak, Widawski, Nar- 
loch, Wieczorek, Sąsiadek, Tram- 
pisz, Krasuckl, Liberda. Procak.

Stal odniosła szczęśliwe zwycię
stwo, zdobywając decydującą bram
kę ze spalonego, który spreparo
wało dwóch zawodników, mianowi
cie Krężel I Ciszek. Obydwaj na
pastnicy Stali, w eh" Ul gdy Ko- 
nopelski egzekwował rzut wolny z 
odległości 35 metrów, uśpili czuj
ność sędziego i znajdując sle za

róg takiemu klasowemu b^amka-
rzowi, jakim jest niewątpliwie 
Machnik.

Co działo się po tym fakcie nic 
trzeba chyba opisywać. Baszkie-

o

;i223 srało.

PARYZ. W meczu eliminacyjna 
grupy II o. mistrzostwo świm 
Francja pokonała Islandię t:O (S;(|,

PEKIN. Rewanżowy mecz 'eltai. 
nacyjny ChRL,— Indonezja zskoi 
czyi się zwycięstwem piłkarzy:** 
skich w - stosunku, 4:3 (2:1); ponis 
waż Chińczycy przegrali pinrwsj 
mecz z Indonezją 0:2, o ich zalm. 
lifikowaniu się do dalszych elimi. 
nacji zadecyduje dopiero trzeci" 
spotkanie na neutralnym terenie.

murem graczy Polonii „wymęczyli" 
zwycięską bramkę. Choć sosno
wiecka publiczność z niecierpliwo
ścią czekała na moment umiesz
czenia po raz trzeci piłki w bram
ce Szymkowiaka, nie miała w ta- 
Kich okolicznościach sumie ila bić 
rzęsistych braw.

Poloniści protestowali, sędzia No
wak był Jednak nieubłagany i na
kazał rozpocząć grę od środka, 
krzywdząc w ten sposób drużynę 
gości, która zasłużyła na •'nrnls.

Początkowy przebieg meczu wca
le nie zapowiadał, że Stal będzie 
musiała tak ciężko walczyć o i. 
punkty I że opisany powyżej wy
padek przechyli szalę zwycięstwa 
na Jej korzyść.

W 30 min gry Stal prowadziła 
2 0. Później jednak doszło do pew> 
nego rodzaju katastrofy. Za zły 
ob -ót sprawy winę ponoszą Kono- 
pelski i Masłoń. Obaj ci piłkarze 
najwyraźniej zlekceważyli napast
ników Polonii, którzy po przerwie, 
grając nadzwyczaj precyzyjnie, w

clągu pierwszych 7 minut zdołali 
strzelić dwie bramki i wyrównać 
na 2:2.

W pierwszej połowie meczu Po
lonia zagrała defensywnie. Rolę 
cofniętego napastnika spełniał Są
siadek. Taktyka Polonii zdała eg 
zamln o tyle, iż Stal w pierwszej 
połowie wyszumiala się I w spo
sób widoczny nadwerężyła swe si
ły.

Mecz nie byt widowiskiem Inte
resującym a poziom Jego pozosta
wiał wiele do życzenia, W ataku 
Stall najlepiej zagrał Majewski, w 
tej samej linii w drużynie gości 
błyszczał |ak nigdy Liberda, który 
był chyba najlepszym graczem na 
boisku.- W .pierwszej połowie na 
dobrym poziomie zagrał Ząbczyn- 
skl ze Stali, po zmianie strony pił
karz ten Już był niewidoczny. Lep
szymi formacjami obydwóch zespo
łów były ataki.

(J. b.)
Stefaniszyn wyłapuje piłkę podaną do Lentncra. Z tjb 

Wiśniewski Fot. E. WarmBstl

W Moskwie omal nie doszło do sensacjiDo końca spotkania utrzymy
wała się lekka przewaga bardzie! 
bojowych 1 ambitnych górników. 
którzv posiadali więcej niż go
ście okazji do uzyskania dalszych 
bramek. Zwycięstwo Górnika Jest 
w pełni zasłużone.

Aż przykro było patrzeć w dru
gie] połowie na dobrych przecier, 
technicznie piłkarzy z Łodzi. O- 

. . ........ ,...... ................--i słabli oni kondycyjnie do tego
przeciwników bardzo I stopnia, że nie byli formalnie w 

stanie dochodzić do piłki, toczą- 
ten ce| się o 2—3 metry od nich. 

Jak się zdaje. trzy tnecze w ciągu 
tygodnia to stanowczo za dużo 
dla nllkarzv Włókniarza. którzy 
musza mleć chyba Inne Intensyw
ne zajęcia, poza piłkarskimi.

Mecz był widowiskiem nader 
monotonnym I stał na niskim po
ziomie. Jedvne. co utrzymywało 
nielicznych widzów przy życiu, to 
■adość - 2 punktów zapisanych

ŁKS: Szczurzyńskl, Stuslo,
Szczepański. Walczak. Jańczyk, 
Wlazły, Jezierski. Kowalec, Szym- 
bm ski, Soporek, Wieteckl.

Radlin bynajmniej nie zamierza 
poddać, się. lecz będzie zacięcie 
walczył o swoją I-ligową egzy
stencję. Zwłaszcza na własnym 
boisku w Rybniku punkty wisieć
będą dla 
wysoko.

Łodzianie chclell wygrać .... 
mecz „na stojąco". Rozpoczęli w 
niezłym stylu. przeprowadzając 
kilka pomysłowych komblnacli w 
linii napadu. Górnicy szybko o-

TOTALIZATOR SPORTOWY
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NA DZIEŃ 9 CZERWCA 1957 R.

1. Polonia Bytom — LKS Łódź

2. Stal Sosnowiec — Legia W«wa

3. Wisła Kraków — Górnik Radlin

Ci & W J* ci>.n diśt B

WYTNIJ ;.. 
puzytoz 

MfKVMNUk 
TYPUJ*

Doszliśmy już do tego, że 
w sobotę wieczorem można 
być na meczu w Moskwie, a 

w niedzielę rano pisać w War
szawie wrażenia ze sjyotkania, 
interesującego jx>lską opinię 
sportową nie mniej, niż niektó
re ligowe rozgrywki.

Chodzi o międzypaństwowy 
mecz Związek Radziecki — Ru
munia, będący dla jednej i 
drugiej drużyny generalną pró
bą przed zbliżającymi się eli-

przez piłkarzy Górnika.
W drużynie iwycl*iców łwietnle 

warm stoper Oillzło. Obok niego 
wyróżnić trzeba obu bocznych 
obrońców, pomocnika Bożka i na- 
pas‘n ka Dybał*.

Z druivnv Włókniarza przy
n^^&^Nic^chda^ miyrsfę| miMcjami do mistrzostw świa- 
wprost wierzyć, że ogla.dam ze- ta. Rumuni grają 16 czerwca 
spoi który po pamiętnym meczu1 • —
w Zabrzu zrskał słusznie przy-
domek „rycerzy wiosny".

Zb. Dutkowskl

Towarzyskie mecze
LUBLIN, 2.6 (tel; wł.). W Lubli

nie odbyło się międzynarodowe 
spotkanie w piłce nożnej LublL 
nianka — Vasas Debreczyn. Po 
ładnej i ciekawej grze zwyciężyli 
goście 2:0 (1:0). Obie bramki dla 
Yasas zdobył lewóśkrzydłowy Re- 
vesz.

4. Budowlani Op. — Górnik Zabrze

5. Stat Miolec — Szombierki Byt

6. Bron Radom — Cracovia

7. Polonia Bydg. — Chrobry Szcz.

8. Polonia Gdańsk — CWKS Wrocław

9. Warta Poznań — CWKS Bydg.

10. Calisia Kalisz — Pomorzanin Tor.

11. Sparta Lubań — Bzura Chodaków

12. Piast. Gliwice Garbarnia Kr.

13. Concordia Kn. — Stal Rzeszów

14. Naprzód LIpIny — Włókniarz Chel.

UWAGA: 1—4 spotkania piłkarskie o mistrzostwo I ligi. 
3—14 spotkama piłkarskie o mistrzostwo II ligi.

Komunikat Totka
Totalizator Sportowy zawiadamia, 

że na XX Zakłady- piłka nożna ną 
dzień 2 czerwca br. wpłyn.lo ogo- 
łem 935.049 rozwiaaań. Zgodnie z 
regulaminem na nagrody ■ poszcze
gólnych stopni przypada, po 
311.683 zl.

Na konkurs Toto-Lotek wpłynę
ło 433.129 kuponów.-Tak więc na 
nagrody poszczególnych stopni wy
pada po 144.376 zl. ■

Losowanie konkursu Toto-Lotek 
odbyło sle 2 czerwca br. w Szcz.- 
cinle w czasie ulicznych wylclgów 
kolarskich. Losowania dokonał Bu- 
galskL . l.Wylosowano następujące dyscy
pliny sportu: hokej na trawi.. Jaz
da figurowa na lodzie, Jazda szyb
ka na lodzie, skoki narciarskie, 
skoki do wody, oraz skok wzwyż.

na’ własnym terenie z Grecją 
a Rosjanie w tydzień później 
23 czerwca z Polską.

Nie przypadkowo więc znala
złem się w sobotę 1 czerwca; 
wśród ok. 100 tys. widzów na 
trybunach stadionu na Łużni
kach, podobnie jak trzej ofic
jalni obserwatorzy z Polski: 
kapitan związkowy Reyman 
oraz trenerzy Koncewicz i Woź
niak. Ci ostatni zrewanżowali 
się zresztą swoim przyjazdem 
— o czym dowiedziałem się w 
Moskwie — za wizytę radziec
kiego obserwatora, w jednej o- 
sobie trenera i zastępcę naczel- 

,nika wydziału piłki nożnej Ma- 
'szkarkina w Warszawie na na
szym meczu z Turcją.

Nagi obserwatorzy — podob
nie jak i Maśzkarkin — mają 
obecnie .odpowiednio do możli
wości i umiejętności obu dru
żyn przygotować swe zespoły do 
meczu, który odbędzie się pod 
koniec czerwca w Moskwie.

Ja natomiast' postaram się 
podzielić swymi uwsgami I wra
żeniami z Czytelnikami Prze
glądu., Nje da się tego zrobić 
w jednym artykule, dlatego na 
początek podam dziś przebieg 
spotkania.

Rumuni uzyskali w Moskwie 
rrmls 1:1 (0:0). Są z tego ofic
jalni* zadowoleni, chovUi swo-

ją radością nie afisz.owaU się 
zbytnio... Przeciwnie, w roz
mowach prowadzonych po me
czu, wyczuwałem pewnego ro
dzaju niedosyt z powodu remi
su. Rumuni narzekali nawet na 
fatalny dla nich pech, pozba
wiający ich wygranej. Tak, 
Rumuni bliscy byli zwycięstwa 
nad ZSRR prowadząc od 51 do 
79 min. gry 1:0.

Ale 11 minut przed koń
cowym gwizdkiem sędziego 
szwedzkiego Stena Ahlnera 
przypadek wyrównał częściowo 
niezgodność jaka do tej chwili 
istniała między przebiegiem 
wydarzeń na boisku i cyframi 
ną tablicy wyników. Dosłow
nie przypadek, zdarzający się 
niezwykle rzadko, nawet zaska
kujący autora szczęśliwej bram
ki.

Ale o tym dziwnym przypad
ku nieco później. Teraz chcę 
jak najmocniej podkreślić, że 
wiszące na włosku zwycięstwo 
Rumunii byłoby niesprawiedli
wością i bardzo złym wykład
nikiem przebiegu gry. Drużyną 
lepszą, bardziej dojrzałą była, 
jedenastka gospodarzy i jej na
leżało się zwycięstwo różnicą 
co najmniej 1—2 bramek.

czu siedzący obok mnie, znany 
dobrze w Polsce sędzia radziec
ki Łatyszew —' nasi grają jak 
z Indonezją w Melbourne...

— Nie przesadzaj — odrzek- 
łem. Czy sądzisz, że nasi lepiej 
strzelają od waszych. Uważam, 
że rachunek jest całkowicie’ o- 
twarty. Która z drużyn potrafi 
wyzbyć się 23 czerwca tego za
sadniczego braku, ta ma 70
procent szans na zwycięstwo.

Schodzącej z boiska drużynie 
radzieckiej „dostało się“ od ki- 

’ ‘ Trochę może za dużobiców. 
(znów przypomnijmy sobie
mecz z Turcją), ale faktem 
jest, że gdyby nie wyrównariie, 
gwizdy byłyby chyba niesamo
wite. ,

ZMIANY NIE WYSZŁY 
NA DOBRE

Drużyna ZSRR wyszła na 
boisko w. składzie „nie-oUm-
pijskim"; 
zestawu 
obrońca

z australijskiego 
stoper Baszaszkin,
Tiszczenko, lewy 

łącznik Salnikow i prawy 
pomocnik Paramonow siedzie-

ANALOGIE 
Z TURECKIM MECZEM

Tylko, patrząc na grę w Mos
kwie, nasuwała mi się analogia 
z naszym meczem z Turcją. 
Na Stadionie Dziesięciolecia 
lepsza drużyna zeszła z boiska 
jxikonana,, na Łużnikach już 
prawie schodziła, bowiem z 
przegraną gospodarzy zaczęły 
się już godzić, pogwizdując co
raz częściej (z niezadowolenia) 
tłumy moskiewskich kibiców.

— No i wasi wygrają za 3 
tygodnie — powiedział na kwa
drans przed zakończaniem me-

Ii -na trybunach, Icwoskrzy- 
dłowy Iljin wyjechał do Buka
resztu grać w reprezentacji B 
na... prawym skrzydle, a środ
kowy napastnik Simonian sie
dział na ławce rezerwowych. 
Czterech zc Spartaka i jeden 
(Baszaszkin) z CDSA. Ich miej
sca zajęli dynamowcy: Kry- 
żewski jako stoper, B. Kuźnie- 
cow — obrońca, Ryżkin — le- 
woskrzydlowy, Wojnow — po
mocnik. i torpedowiec Iwanow 
— łącznik. Tc zmiany nie wy
szły na dobre.

Do przerwy, mimo wyraźnej 
przewagi w polu, gospodarze 
strzelali niecelnie i zbyt słabo, 
albo wręcz nie dochodzili do 
pozycji strzałowych.. Obrona 
rumuńska kryla dokładnie i jak

mogla utrudniała życie napast
nikom gospodarzy. Niewykorzy- 
starie. kornęry;' strzały w ręce 
bramkarza lub ponad bramkę 
— to jedyne efekty widocznej 
przewagi Strelcowa, Tatuszyna 
i kolegów.

Po ' pauzie, która minęła przy 
wyniku bezbramkowym, za
częło się to samo. >Ale... do- 
brze do tej pory grająca obrona 
radziecka robi błąd, a środko
wy napastnik Rumunii Ene jest 
zbyt doświadczonym graczem, 
aby takiej okazji nie wykorzy
stać. W 51 min. gry było więc 
1:0 dla gości.

I znów nerwowe, urywane 
ataki ńa. wzmocnioną już de
fensywę gości,! ale nadal bez 
efektu bramkowego. W do
datku Rumuni grali bez. żena
dy „ną । zwłokę" i czas uciekał;

W tym okresie strzałów na 
bramkę Tomy było ' jeszcze 
mniej, a sporadyczne gwizdy 
zaczynają działać na nerwy 
zawodników: boją się już ry
zykować. Zmiana Ryżkina na 
.Apuchtina nie ;wnosi, ożywie
nia, bowiem z niezrozumiałych 
powodów świeży zawodnik nie 
otrzymuje wcale piłek, a ob
ciążony jest nadal. Tatuszyn na 
prawym skrzydle. Gospodarze 
tracą w'67 min. kapitalną sy
tuację. Po kornerze, jest za
mieszanie pod bramką rumuń
ską. Przeciwko 2 Rumunom 
(w tym jeden na ziemi) — 3. 
Rosjan a między nimi piłka. 
Efekt — Stojący | Rumun wykor 
puje piłkę w pole.- I to wszyst
ko działo się w odległości 2—3 
metrów od linii! bramkowej..,'

BRAMKA
WBREW LOGICE

Dopiero 79 min. gry przy
nosi częściowy "óbrót.: 'Do • prą*

wie beznadziejnej, 
zresztą ’ podanej piłki, wy®?, 
Strelcow, dopadl ją na ęamej 
linii bramkowej, jakieś .W: “ 
od. lewego słupka i — Jalf ’ 
nazywają warszawiacy — nP“ ’ 
nokciem", tzn. samym 
kłem buta chcial ją podać ® 
tylu, do nadbiegających pat' 
nerów. Nic zresztą innego -w 
mógł w tej sytuacji zi'oblfc:K 
brze też myślal i runiuńsK 
bramkarz Toma. Wyszedł oj 
2 — 3 kroki do przodu, W 
przejąć centrę Strelcowa. : 
tymczasem piłka potoczyła■ m 
pp ziemi, idealnie. wzdluz H». 
bramkowej, minęła lewy •* 
pek, minęła plecy bramkan* 
tuż. przed ..prawym sll?K 
jakimś cudem zrobiła _ 
wskos, natrafiła na prąwy 
pek i.„ potoczyła się spoK<W;
dosiatki!

Tak padla
bramka meczu ZSRR

wyrownufr’
RU-

munia i w ten sposób sPr“. 
wiedliwości stało się, 
tylko częściowo, zadość. _ 
tern nie było już. 
szych momentów na bois^ 
Rumuni bronili już tylk0 1 
misu i obronili go.

Głębszą analizę leg” s^a. 
nia zrobimy w 
stępnych nunierow *je- 
Dziś, na zakończcnte »0““‘ 
szcze tylko składy obli o 

■ ZSRR: Jaszyn. Ogońk^J. 
żewski, Kuźniecow, ” /(rc|. 
Netto, Tatuszyn. 
cow, Iwanow, Ryzk*0 
tin). ■

Rumunia: Toma. 
polzan, Nenscu, Cnunoi ., 
Angel, Constanlin, tnc, t , 
Tatai'U- G.


